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Kampania sprawozdawczo-wyborcza PZPR

Z myślq o kraju
25 bm. obradował Sejm PRL 

na pierwszym w sesji jesien­
nej posiedzeniu.'

Poselska debsta koncentro­
wała się wokół niełatwych 
problemów naszej energetyki. 
Mo? zainstalowana polskich 
elektrowni jest dziś, dwukrot­
nie wyższa niż w 1970 r. Mi­
rro to kraj odczuwa brak ener 
gii elektrycznej. Związane z 
tym zagadnienia były tematem 
przedstawionej Izbie informa- 
c:i rządu o sytuacji w ener­
getyce i programie działania 
w tej dziedzinie, a następnie 
przedmiotem poselskiej dys­
kusji;

Drugim ważnym tematem 
posiedzenia Sejmu był posel- 
ski projekt nowelizacji Ko­
deksu Postępowania Admini­
stracyjnego. który m. in. prze­
widuje istotne rozszerzenie za 
kresu sądowej kontroli zgod­
ności z prawem decyzji admi- 
niśtrącymych w sprawach in­
dywidualnych. Przedstawiony 
w r>ierw$Tvm czytaniu projekt 
zmian w KPA został odesłany 
nrzez Izbę do rozpatrzenia w 
komisjach sejmowych.

Posiedzenie Soi mu rozpoczę- 
1^ <ę o godz. 11.

W ławach Rady Państwa — 
Edward Gierek. Obecni są 
członkowie gabinetu z oreze- 
sem Radv Ministrów Piotrem 
Jaroszewiczem.

Obrady otworzył marszałek 
Sejmu — Stanisław Gucwa.

Chwilą ciszy Sejm uczcił pa 

m;ć zmarłych w ostatnim cza 
s;e posłów Czesława Weresy i 
Wiesławą Bąkowskiego.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego Izba dokona 
la obsadv mandatu poselskie­
go w Okręgu Wyborczym nr 
23 w Gliwicach. Mandat uzy­
skał Alojzy Faber — rolnik 
indywidualny, działacz snołecz 
ny. radny WRN w Katowi­
cach. członek ZSL. Sprawozda 
nie Komisji Mandatowo-Regu 
tarninowej w tei śnrawne nrzed 
stawił pos. P’ctr Pikul (ZSD. 
Xowv noseł złożył ślubowanie 
poselskie.,

Z kolei informację rządu o 
sytuacji w energetyce i pro­
gramie działania w tej dzie­
dzinie przedstawił wicepre­
mier Jan Szydlak. Podkreślił 
on, że obecnie moc zainstalo­
wana polskich elektrowni wy 
nosi praw>e 25 000 MW — czy 
li dwukrotnie więcej niż w 
1970 r; Jeszcze większy był 
jednak wzrost zapotrzebowa­
nia na energię. (Omówienie 
wys^mrnia zamieszczamy na 
skronie 2).

W kolejnym ounkc:e norząd 
ku Obrad noseł sprawozdawca 
Marceli Faska (SD) przedsta­
wił sprawozdanie sejmowej 
Komisji Górnictwa. Energety­
ki i Chemii o dekrecie z dnia 
4 października br., zmieniają­
cym ustawę o urzędzie mini­
stra energetyki i energii ato­
mowej oraz urzędzie ministra 

przemysłu maszyn ciężkich i 
rolniczych.

Następnie Sejm rozpoczął 
łączną dyskusje nad przedsta­
wiona informacją rządu oraz 
sprawozdaniem komisji.

Pierwszy wystąpił w imieniu 
Klubu Poselskiego PZPR pos. 
Jan Leś. Wyraził on poparcie 
dla rządowego programu przed 
sięwzięć oraz dla rozwiązań or 
ganizacyjnych zawartych w 
dekrecie Rady Państwa. Pod­
kreślił on, że przedstawiona w 
informacji rządu aktualna sy­
tuacja energetyczna 1 realiza­
cja podjętego programu dzia­
łania w tej dziedzinie decydo 
wać będą o pracy naszej gos­
podarki w obecnym szczycie 
jesienno - zimowym. Podjęte 
działania tworzyć będą także 
warunki dla przyszłego roz­
wiązania nabrzmiałych i trud 
nych problemów energetyki 
Mówca postulował, aby przy­
spieszyć prace rządu, placówek 
naukowych, zainteresowanych 
resortów nad kompleksowym 
programem rozwoju energety 
ki, nad obniżeniem energo­
chłonności gospodarki, nad po 
prawą efektywności użytkowa 
nia na li w i energii.

W imieniu Klubu Poselskie 
go ZSL przemawiał pos. Mie­
czysław Rzepiela. Wskazał on 
na potrzebę włączenia całego 
społeczeństwa do realizacji za 
dań związanych z racjonalną 
gospodarką energetyczną. Na

Dokończenie na str. 2

W województwie poznań­
skim i -kaliskim rozpoczęły się 
miejskie, miejsko-gminne i 
gminne konferencje sprawoz­
dawczo-wyborcze PZPR, na 
których wybierane są nowe 
■władze partyjne komitetów 
miast i gmin oraz delegaci na 
konferencję wojewódzką,, a 
także dyskutuje się nad wszy 
stkimi najistotniejszymi pro­
blemami działalności partyj­
nej.

Dwa były motywy wiodące 
owych konferencji, Amalizowa 
ły one wykonanie podstawo­
wych założeń planu społecz­
no - gospodarczego rozwoju 
miast i gmin, oceniały progra 
my oraz plany z tego zakre­
su na najbliższe lata. Jedno­
cześnie zaś — i to była myśl 
druga referatów i dyskusji — 
oceniały one rolę zarówno ko 
mitetów miejskich, miejsko- 
gminnych i gminnych jak i or 
ganizacji partyjnych stopnia 
podstawowego oraz wszyst­
kich członków Partii w reali­
zacji dokonanych i przyszłych 
zadań.

Podejmuje się je i wykonu­
je w niełatwych przecież wa­
runkach, co zwiększa partyjną 
odpowiedzialność za rzetelną 
ocenę tego, co zostało zrobio­
ne, ?a formułowanie wnios­
ków, za szukanie sposobów 
rozwiązań konkretnych próbie 
mów. Taka właśnie była głó­
wna myśl wszystkich wczoraj 
szych konferencji — działanie 
dla debra społeczeństwa i kra 

ju to cel zasadniczy partyj­
nej pracy.

A
XIX Miejska Konferencja 

Sprawozdawczo-Wyborcza w 
Gnieźnie, obradująca z udzia,- 
łem I sekretarza KW PZPR 
w Poznaniu — Jerzego Zasa­
dy, oceniła udział partii w ży 
ciu miasta w czasie, który mi­
nął od poprzedniej konferen­
cji, a więc w ciągu ostatnich 
dwóch lat.

Gniezno rozwijało się w 
tym okresie zarówno jako o- 
środek urbanistyczny, jak i 
przemysłowy. Pomyślnie rea­
lizowany jest tu program bu- 
downictwa mieszkaniowego. 
Oddano do użytku w latach 
197S—79 ponad 1 300 miesz­
kań. rozpoczęto wznoszenie 
domków jednorodzinnych. O- 
gółem na inwestycje wydano 
w tym czasie 417,4 miliona zło 
tych, przekazuiąc mieszkań­
com między innymi nowe li­
ceum, szkołę podstawową, 
przedszkole, piekarnię, ponad 
trzy, kilometry mieiskiej trasy 
szybkiego ruchu. Kontynuuje 
się budowę kotłowni, hali spor 
toweń ujęcia wody, oczyszczał 
ni ścieków, centrum handlowo- 
usługowego.

Przemy-ł gnieźnieński prze- 
każe w bieżącym reku na ry­
nek kra-pwy towary wartości 
około 3 miliardów złotych. 
Wyroby „Polanii”, „Polanemu”, 
„Śpomaśzu” i „Zrenibu” zna­
ne są również poza granicami 
kraj-Ui Mimo wielu trydności 
surowcowych i energetycznych 

przemysł gnieźnieński pomyśl 
nie wykonuje swoje zadania.

Na konferencji mówiono ró­
wnież o brakach i niedociąg­
nięciach. W ..Polanii” i w Gnie 
żnieńskich Zakładach Grafi­
cznych spada dynamika 1 pro­
dukcji. Potrzeby mieszkanio­
we są nadal duże, ciasno jest 
w wielu szkołach i przedszko­
lach, duże są braki w gospo­
darce komunalnej. Przyczyna­
mi tego stanu rzeczy są naj­
częściej trudności cbiektyw- 
ne, ale i te — jak stwierdzo­
no — można przełamywać. 
Tak więc z inspiracji Komite­
tu Miejskiego PZPR społecz­
nym wysiłkiem rozpoczęto bu­
dowę szkoły w osiedlu Winia- 
ry. co przyspieszy o 5 lat od­
danie jej do użytku. Czynami 
społecznymi, których wartość 
wynosi w tym roku ponad 27 
milionów złotych wykonano 
m. in. 700 metrów sieci wodo­
ciągowej oraz 20 000 m sieci 
gazowe i. Organizacja partyjna 
Węzła PKP, w trosce o wyko 
napis zadań transportowych, 
wystąpiła z inicjatywą moder 
rizacji lokomotywowm i przw 
stosowania jej do napraw elek 
trowozów.

Te przykłady są dowodem, 
że aktywność partyjna ozna­
cza twórcze i nowatorskie my­
ślenie, reagowanie na przeja­
wy marnotrawstwa, bałaganu, 
braku dyscypliny. Eliminacja 
tych negatywnych zjawisk de­
cyduje o iakości pracy, a więc 
o poziomie życia społeczeń-

Dokończenie na str. 2

L. Breżniew i A. Ismail 
zakończyli rozmowy
W czwartek zakończyły się 

na Kremlu reżimowy radziecko- 
południowojemeńskie, w któ­
rych uczestniczyli Leonid Breż 
■niew i sekretarz generalny KC 
Jemeńskiej Partii Socjalistycz 
nej, przewodniczący Rady Pre 
zydenckiej Ludowo-Demokra­
tycznej Republiki Jemenu, 
Abd Al-Fattah Ismail.

Uczestnicy rozmów wymie­
nili poglądy na problemy dal­
szego rozwoju współpracy ra­
dziecko - poludniowojemeńskiej 
i na aktualne problemy mię­
dzynarodowe, w tym na sytua 
cję na Bliskim Wschodzie oraz 
w rejonach Zatoki Perskiej, 
Morza Czerwonego i Oceanu 
Indyjskiego.

Tego samego dnia podpisa­
no następujące dokumenty: u- 
kład o przyjaźni i współpracy 
między ZSRR i LDRJ, plan 
kontaktów między KPZR a 
JPS na lata 1980—1982 oraz 
protokół między rządami obu 
krajów o współpracy technicz 
nej i gospodarczej. (PAP)

Tytuły najlepszych żniwiarzy 
dla kombajnistów z Wielkopolski

W Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie odbyło się 25 
bm. podsumowanie IV edycji 
ogólnokrajowego konkursu o 
miano „Najlepszego żniwiarza 
1979”. W tegorocznym konkur 
sie na terenie całego kra^u 
uczestniczyło ponad 65 000 kom 
bajnistów i traktorzystów, ob­
sługujących sprzęt żniWny z 
państwowych przedsiębiorstw 
gospodarki rolnej, rolniczych

H. Jabłoński 
w drodze do Meksyku

W drodze do stolicy Meksy­
ku. gdzie 26 bm. rozpoczyna wi 
Zytę oficjalną, przewodniczący 
Rady Państwa prof. Henryk 
Jabłoński wraz z małżonką i 
towarzyszącymi mu osobistoś­
ciami zatrzymał się 25 bm. w 
Meridzie — stolicy meksykań­
skiego stanu Juka tan.

Serdecznie witany na ziemi 
meksykańskiej przez przedsta­
wiciela prezydenta Meksyku, 
ministra spraw zagranicznych 
Jorge Castanedę, przewodniczą­
cy Rady Państwa PRL zapoz­
nał się z problemami rozwoju 
społeczno-gospodarczego tego 
regionu i zwiedził niektóre'po­
łożone w pobliżu Mer idy zabyt­
ki przedkolumbijskiej kultury 
Majów.

Wizyta przewodniczącego Ra 
dy Państwa PRL, Henryka Ja­
błońskiego w Meksyku spotyka 
się z żywym zainteresowaniem 
meksykańskiego społeczeństwa 
i środków masowego przekazu; 
Prasa, radio i telewizja zamiesz 
czają wiele materiałów o na­
szym kraju. (PAP) 

spółdzielni produkcyjnych i 
spółdzielni kółek rolniczych.

Najlepszymi kombajnistami, 
a tym samym zdobywcami ty­
tułów „Najlepszy żniwiarz 
1979” okazali się w br.: Stani­
sław Maciejewski z KPGR Ma 
nieczki (woj. poznańskie), An­
drzej iaśniewski — RKS „No­
wy Świat” (woj. kaliskie) i 
Władysław Malina z SKR w 
Świdnicy Śląskiej. (PAP)

Rokowania wiedeńskie

Bierny udział krajów NATO
Spotkanie z królem Husajnem

E. Wojtaszek przebywał w Jordanii
W czwartek w Wiedniu od­

było się 216 plenarne posie- 
dzenće delegacji 19 państw, 
biorących udział w rokowa­
niach w sprawie redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej.

Na posiedzeniu, któremu prze 
wodniczył delegat RFN, Ernst 
Jung, zabrał głos przewodni­
czący delegacji bułgarskiej, 
Lubomir Szopow.

Dokonał on przeglądu sta­
nu rokowań w przeddzień VI 
rocznicy ich rozpoczęcia i 
stwierdził, że nie udało się 
dotychczas przejść do prakty­
cznego opracowania porozumie

Łrótko + krótko + krótko 4* krótko + krótko + krótko + krótko. * krótko

Święto narodowe Austrii '
Z okazji święta narodowego Re­

publiki Austrii, przypadającego w 
dniu 28 bm., przewodniczący Ra­
dy Państwa H. Jabłoński wystoso 
wał depeszę gratulacyjną do pre­
zydenta federalnego republiki R. 
Klrchschlaegera.

Wybór J. Kluczyńskiego
25 bm. w Bukareszcie zakończy­

ło się 3-dniowe posiedzenie Korni 
tetu Doradczego Europejskiego 
Centrum UNESCO do spraw stu­
diów wyższych z siedzibą w stoli­
cy Rumunii. Wiceprzewodniczą­
cym Komitetu wybrano dyrekto­
ra Instytutu Polityki Naukowfej, 
Postępu Technicznego i Szkolni­
ctwa Wyższego w Warszawie — 
prof. J. Kluczyńskiego.

Rozmowy radziecko-chińskie
Jak informuje Agencja TASS w 

czwartek odbyło się posiedzenie 
plenarne delegacji rządowych 
ZSRR i ChRL. Delegacja radziecka 

nia o redukcji. Na tle konstruk 
tywnych, kompromisowych pro 
pozycji krajów socjalistycz­
nych, w świetle niezwykle waż 
nych propozycji, zawartych w 
berlińskim przemówieniu se­
kretarza generalnego KC 
KPZR. Leonida Breżniewa — 
szczególnym kontrastem jest 
bierność krajów NATO, nie od 
powiadająca ani duchowi and 
celom rokowań wiedeńskich.

Lubomir Szcpow stwierdził, 
że Zachód ignoruje w istocie 
sprawę redukcji zbrojeń. Kra 
je zachodnie dotychczas odma 
wiają tej redukcji!, która była 
uzgodnionym celem rokowań 
wiedeńskich. (PAP)

szczegółowo uzasadniła przedłóż© 
ny przez siebie w toku rozmów 
projekt „deklaracji o zasadach 
wzajemnych stosunków między 
Związkiem Socjalistycznych Repu 
blik Radzieckich i Chińską Repu 
bliką Ludową”.

Sympozjum w Genewie
W Genewie zakończyły się obra 

dy sympozjum Unii Międzyparla­
mentarnej poświęcone rozszerzeniu 
współpracy parlamentów w dzie­
dzinie ochrony środowiska natu­
ralnego. W obradach brali udział 
przedstawiciele parlamentów 
państw — sygnatariuszy Aktu Koń 
cowego KBWE. Polskich parla­
mentarzystów reprezentował po­
seł W. Lipski.

Doroczna sesja OPA
Jak donoszą ze stolicy Boliwii, 

La Paz, gdzie obraduje dziewiąta 
c|oroczna sesja Organizacji 
Państw Amerykańskich, sekreta­
rzem generalnym tej Organizacji 
na kolejną 5-letnią kadencję zo­

W czwartek, w drugim i o- 
statnim dniu oficjalnej wizy­
ty w Ammanie minister spraw 
zagranicznych Emil Wojtaszek 
został przyjęty przez króla 
Jordanii Husajna. Podczas roz 
mowy, która upłynęła w ser­
decznej i szczerej atmo-ferze 
wymieniono poglądy na temat 
dalszego rozwoju stosunków 
polskó-jordańskich ’ i niektó­
rych zagadnień międzynaro­
dowych.

Min. E. Wojtaszek został ró­
wnież. przyjęty przez następcę 
tronu księcia i Hasańa oraz 
złożył wizytę przewodniczące­
mu Senatu Bahadzatowi Tal- 
humiem u.

stał ponownie Argentyńczyk A. 
OrfPa.
Rpdezyjskie ataki na Angolę

Wzrastająca częstotliwość , ata­
ków lotnictwa RPA na obiekty w 
południowej Angoli, masowe nrae 
rzuty wojsk południowoafrykań­
skich do bazy wojskowej Groot- 
fontaine w Namibii i gwałtownie 
wzmagająca się oszczercza kampa 
nia radia Johannesburg, które o- 
skarża wojska angolskie o podej­
mowanie razem ze SWAPO akcji 
wojskowych na terytorium Nami 
bil — wszystko to może Stanowic 
zapowiedź wzmożenia przez RPA 
aktów zbrojnej agresji wobec An 
goli.

Propozycja K. Kaundy
Prezydent Zambii K. Kaunda w 

wystąpieniu przed kamerami te­
lewizyjnymi w przeddzień 15 rocz 
nicy niepodległości, wysunął pro 
pozycję powołania międzynarodo­
wych sił Ccmmonwealthu z zada­
niom utrzymania w Rodezji po- 
rządku w okresie przejściowym

Tego samego dnia min. E. 
Wojtaszek zakończył rozmo­
wy z ministrem stanu do 
spraw zagranicznych, odbudo­
wy i rozwoju Hassanem Ibra- 
himem.

Podczas wszystkich rozmów 
i spotkań omawia.no były pro 
bierny stosunków polsko-jordań 
skich, zwłaszcza współpraca 
gospodarcza. Obie strony 
stwierdziły istnienie w tej dzie 
dżinie dalszych dużych możli­
wości rozwoju.

Rozmówcy jordańscy wyso­
ko ocenili rolę Polski na are­
nie międzynarodowej, jej dz4a 
łalność na rzecz umocnienia 
pokoju. (PAP)

przed demokratycznymi wybora­
mi w tym kraju.

Zamach w Brukseli
W nocy ze środy na czwartek, 

został dokonany zamach na sie­
dzibę Komunistycznej Partii Bel­
gii w Brukseli Nieznani sprawcy 
podpalili bibliotekę, znajdującą 
się t)a parterze budynku. Zniszczę 
niu uległa część archiwum partyj 
nego. Był to już dragi w ciągu 
ostatnich dziesięciu dni zamach 
r.a lokal partii.

Demonstracja siły
Według doniesień z Bejrutu, Iz­

rael zapowiedział przeprowadze­
nie w całym kraju zakrojonych 
na szeroką skalę ćwiczeń sił po­
wietrznych Wezmą w nich rów­
nież udz;ał jednostki desantowe i 
zmotoryzowane Obserwatorzy wią 
żą tę kolejną demonstrację siły r 
I-oclróżą specjalnego wysłannika 
Waszyngtonu, F. Habilia do Lita 
nu, w celu narzucenia amerykan 
skiego planu rozwiązania kryzysu 
libańskiego.

omawia.no
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Ctpójrzmy dzisiaj w ka- 
lendarż: na 67 dni, po 

zastałych do końca roku, 
trzynaście barwi się świą­
tecznie, ną czerwono. Do 
tego trzeba dodać dwie 
wolne soboty — z listopa-
da i grudnia o
wiemy od początku

czym 
roku.

A teraz doliczyć możemy 
jeszcze dwa wolne dni. któ 
re dodatkowo uzyskujemy 
na podstawie decyzji z 
wtorkowego posiedzenia 
Biura Politycznego KC 
PZPR.

Mamy wiec 17 dni wol­
nych i 50 roboczych do N.o 
wego Roku. O czym, 
świadczą te liczby? Po pier 
wsze — przybywa nam 
czasu wolnego ponad zwy 
czajoibe dni świąteczne. 
Jest w fum konsekwencja, 
władz. O czasie wolnym., 
którego ma przybywać. by­
ła już mowa na VII Zjeź­
dzić PZPR. Przypomnijmy 
więc — co również było za 
wartę w uchwale Zjazdu 
— źe czas roboczy i wolny 
są bezpośrednio od siebie 
uzależnione. Można więc 
skracać tydzień roboczy, 
ale tylko pod warunkiem 

! wykonania wszystkich bie- 
' żących zadań w tym skró­

conym czasie Drugi wiec 
wniosek, iż mimo kłopotów 
(na przykład z transportem, 
zaopatrzeniem materiało­
wym) w sumie umiemy le­
piej wykorzystywać czas 
pracy, skoro tych wolnych 
dni przybywa.

I refleksja trzecia — tym 
lepiej trzeba teraz spożytko 
wać pozostałe 50 dni robo­
czych. Bo w przyszłym ro­
ku chyba znów zechcemy 
wpisać w kalendarz co naj 
mniej 10 dodatkowych wol 
nych dni, które zakreśliliś­
my świątecznie w tegorocz 
nym kalendarzu. Dzięki ca 
łorocznej, coraz lepszej ro 
bocie
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Z myślą
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stwa. Dlatego też konferencja 
zaleciła gnieźnieńskiej organi­
zacji partyjnej inspirację twór 
czego dzriałania na rzecz wy­
konania nakreślonych na naj­
bliższe lata zadań gospodar­
czych, a wsżystkim członkom 
partii — przodowania w pra­
cy zawodowej i społecznej.

Konferencja wybrała nowe 
władze Komitetu Miejskiego 
PZPR. I sekretarzem KM wy­
brany został ponownie Kazi­
mierz Jankowski. Powierzyła 
ona również mandaty delega­
tów na wojewódzka konferen­
cję partyjną 27 osobom. Wśród 
delegatów Gniezna znajduje

Obradował Sejm PRL
Dokończenie ze str. 1

tle ogólnej sytuacji w tej dole 
dżinie, zwrócił uwagę na zna­
czny ostatnio wzrost zużycia 
energii elektrycznej na wsi, co 
wywołane jest intensyfikacją 
produkcji rolnej, rozwojem spe 
cjalistycznej i wielkotowaro- 
wej gospodarki hodowlanej i 
ogrodniczej.

Pós. Józef Różański omawia 
jąc sytuację energetyczną kra 
ju zwrócił uwagę na przyczy­
ny występujących dotkliwych 
napięć w tej dziedzinie. W 
imieniu Klubu Poselskiego 
Stronnictwa Demoikratycznego 
wyraził poparcie dla przedłożo 
nego rządowego programu dzia 
łania, który zapewnić ma roz­
wiązanie trudnych problemów 
energetycznych.

W dyskusji głos zabrało 10 
pogłów.

Sejm przyjął następnie do 
aprobującej wiadomości infor­
mację rządu o sytuacji w ener 
getyce i programie działania 
wT tej dziedzinie oraz zatwier­
dził dekret Rady Państwa z 
dnia 4 października 1979 zmie­
niający ustawy o urzędzie mi­
nistra energetyki i energii a- 
tomowej oraz urzędzie mini­
stra przemysłu maszyn cięż­
kich i rolniczych.

W następnym punkcie po­
rządku dziennego odbyło się 
pierwsze czytanie poselskiego 
projektu ustawy zmieniającej 
ustawę Kodeks Postępowania 
Administracyjnego. W imieniu 
posłów wnioskodawców, któ­
rzy wnieśli ten projekt, z upo-j 
ważnitenia Klubu Poselskiego 
PZPR w Dorozumieniu z Klu­
bami Poselskimi ZSL i SD, kie­
runki tej ważkiei nowelizacji 
przedstawił pos. Sylwester Za­
wadzki.

Przedstawiony Izbie w pierw 
ezym czytaniu poselski projekt 
nowelizacji Kodeksu Postępo­
wania Administracyjnego Sejm 
odesłał do komisji sejmowych 
w celu rozpatrzenia go.

Izba została poinformowana, 
że Prezydium Sejmu postano­
wiło ooddać projekt noweliza­
cji KPA konsultacji społeczne', 
zwratajac się jednocześnie do 
wojewódzkich zespołów po-el-

skich o przeprowadzenie w naj 
bliższym okresie spotkań z wy 
borcami na ten temat.

W kolejnym punkcie porząd­
ku obrad, Sejm zatwierdził 
uchwalę Rady Państwa z 9 
sierpnia br. w sprawie zmian 
w składzie Rady Ministrów. 
Uchwałą tą Rada Państwa do­
konała wówczas zmiany na 
stanowisku ministra energety­
ki i energii atomowej.

Na zakończenie posiedzenia 
Izba dokonała zmian w skła­
dzie osobowym komisji ‘ejmo- 
wych.

ZEBRANIA KLUBÓW 
POSELSKICH

Przed rozpoczęciem posie­
dzenia Sejmu — obradowały 
kluby poselskie.

Tematyka zebrania Klubu 
Poselskiego PZPR, któremu 
przewodniczył członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Edward Babiuch, wiąza­
ła się z przebiegiem realizacji 
Narodowego Planu Społeczno- 
Gospodarczego w br. i wyni­
kającymi stąd zadaniami. In­
formację w tych sprawach 
przedstawił zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremier, przewodniczący 
Komisji Planowania przy Ra-
dzie Ministrów Tadeusz
Wrzaszczyk. Omówiono rów­
nież sprawy związane z posie- , 
dzeniem Sejmu.

Na zebraniu Klubu Poseł- । 
skiego ZSL, z udziałem mar-. 
szałka Sejmu, prezesa NK ZSL'

o kraju
się I sekretarz KW PZPR 
Poznaniu — Jerzy Zasada.

w

Wczoraj 19 instancji w wo­
jewództwie poznańskim podsu 
mowało działalność w kończą­
cej się kadencji. W konferen­
cjach tych udział brali przedsta 
wiciele wojewódzkiej instancji 
partyjnej, m, in. w Ostrorogu 
— sekretarz KW PZPR Maria 
Rymkiewicz, w Czerwonaku — 
sekretarz KW PZPR Józef Ści- 
bisz, w Nowym Mieście nad 
Warta — sekretarz KW PZPR 
— Józef Świtaj i w Pnie­
wach — kierownik - Wydziału 
Organizacyjnego KW PZPR — 
Stanisław Komorniczak. (sf)

KRONIKA DNIA
O6ÓLNOPOLSKA KONFERENCJA W POZNANIU

W Poznaniu rozpoczęła się wczoraj dwudniowa ogólnopolska kon­
ferencja naukowo-dydaktyczna na temat kształtowania się normy 
języka polskiego w 35-leciu Polski Ludowej. Konferencję przygoto­
wał Zakład Jeżyka Polskiego Instytutu Filo’ogii Polskiej UAM w 
Poznaniu. Udział w niej biorą naukowcy z uniwersytetów całego 
kraju, (bg)

NAUKOWCY O KOLEJNICTWIE PRZYSZŁOŚCI

Poznań jest liczącym sie w kraju ośrodkiem produkcji i naprawy 
-lokomotyw i wagonów (HCP i ZNTK), a także siedzibą Zjednoczenia 
Przemysłu Taboru Kolejowego. Dlatego też w Poznaniu zorgaryzo­
wano dwudniową konferencję naukowo-techniczna, która rozpoczę­
ła się wczoraj w Domu Kultury „Cegielskiego”. Liczna grupa rn’- 
cjalistów z całego kraju dyskutuje o możliwościach i Srbsobach pod­
noszenia nowoczesności taboru kolejowego, a tym samem uspraw­
nienia "racy PKP. Na ten temat wygłoszone zostaną 83 referaty i 
komunikaty, (bop)

STUDENCKIE SYMPOZJUM
W Ostrowiecznie koło Dolska (Poznańskie) rozpoczęło się dzisiaj 

trzydniowe ogólnopolskie seminarium dla członków Studenckiego Sto­
warzyszenia Przyjaciół ONZ. Organizatorem spotkania, poświęconego 
etyczno-prawnym aspektom odpowiedzialności nauki, jest środowi­
skowe koło SSP ONZ w Poznaniu, a uczestniczy w nim 5# słuc^ao?" 
i młodych pracowników nauki z kilkunastu szkół wyższych z różnych 
ośrodków kraju, (wig)

Poprawa sytuacji energetycznej
sprawą ogólnonarodową

Omówienie wystąpienia J. Szydlaka

Dokonując oceny aktualnej 
sytuacji energetycznej wice­
premier Jan Szydlak podkre­
ślił, iż mimo podwojenia mo­
cy polskich elektrowni w sto 
sunku do roku 1970, sytuacja 
ta jest trudna i złożona. Zmu 
szeni jesteśmy stosować ogra­
niczenia dostaw energii dla 
przemysłu i innych gałęzi gos 
podarki, w tym również dla 
odbiorców komunalno-byto- 
wych. Wynika to ze znaczne­
go. wzrostu zapotrzebowania 
na energię wywołanego dyna­
micznym rozwojem kraju.

Wprowadzenie nowych tech 
( nolcgii do wszystkich działów 
• gospodarki narodowej — 
( stwierdził mówca — spewodo- 
‘ wało niepomierny w’zrost zu- 
życia energii w przemyśle. W 

• rolnictwie jego zużycie co 5 
lat ulega obecnie podwojeniu. 
Jedenastokrotnie zwiększyło 

। sie zapotrzebowanie na ener- 
’ gię elektryczną w porównaniu

do roku 1950 gospodar-
stwach domowych.

Podstawowe przyczyny prze 
żywanych obecnie kłopotów 
energetycznych wynikają prze

Stanisława Gucwy — próbie- । dc wszystkim z utrzymującej 
my pracy posłów ZSL w tere- się dysproporcji między mocą 
nie w nadchodzącym okresie । zainstalowaną w elektrow- 
przedstawił wiceprezes NK niach, a dyspozycyjną, to zna- 
Zdzisław Tomal. Omówiono też | czy praktycznie wykorzystywa 
sprawy dotyczące posiedzenia rą.
Izby. -

W czasie obrad Klubu Posel-
। Zjawisko to po części jest 

zrozumiałe — wynika z wy- 
skiego SD, z udziałem przewód | łączeń spowodowanych piano-
niczącego CK SD Tadeusza W._ - wymi naprawami lub nieprze
Młyńczaka, omówiono niektó-| wdzianymi awariami. Jednak 
re zagadnienia związane z bie- ostatnio skala tego zjąwiska
żącą działalnością Klubu. W [ jest zbyt duża, 
toku obrad, którym przewod- Trzeba samokrytycznie
niczyi wicemarszałek Sejmu | stwierdzić — podkreślił mów­
Piotr Stefański, wysłuchano
również informacji o udziale | 
posłów SD w wizytach skła­
danych w Holandii i RFN oraz | 
omówiono sprawy związane z 
posiedzeniem Sejmy-. <PAP>--|

Na budowie pod Piłą

Cztery osoby 
porażone prądem

W ubiegłym tygodniu w Glady- 
szewie pod Piłą doszło do tragicz­
nego wypadku nrzy pracy, w wy- 

,_niku czego dwie osoby poniosły 
śmierć, a dwie doznały nonarzeń.

W Gładyszewie na budowie bazy 
nilskiego Kombinatu Budownictwa 
Komunalnego pracowała brygada 
z jego zakładu w Złotowie. Gdy 
miał nastanie rozładunek przycze­
po samochodowej, wypełnionej 
płytami, przygotowano do tej ope­
racji żuraw. Tuż no nrzystanieniu 
do opróżnienia no jazd u wysięsrnik 
żurawia zahaczył o linie powietrz­
ną wysokiego nanięcia. W rezulta­
cie porażony prądem elektrycznym 
został 56-letni majster budowy Jan 
J. Na ratunek poSnieszył mu kie­
rowca-operator 38-1etni Józef B., a 
potem dwóch innych pracowników. 
Wszyscy zostali porażeni prądem. 
Jan J. i Józef B. ponieśli śmierć, 
o .pozostałe dwie osoby doznały 
ponarzeń.

Tragedia w Gładyszewie pod Pi­
ła jest kolejnym ostrzeżeniem 
przed nieostrożna, sprzeczna z 
przepisami eksnloatacią urządzeń 
rozładunkowych. (ak)

ca — że nie zadano dostate­
cznie wcześnie przewidzieć na 
rastania wszystkich procesów 
kształtujących dziś sytuację 
energetyczną kraju i ich kon­
sekwencji dla całej gospodar­
ki.

Rząd, opierając się na zale­
ceniach i decyzjach Biura Po 
litycznego KC PZPR, podjął w 
br. szereg decyzji dla popra­
wy sytuacji.

Zapewniono ' energetyce do­
datkowe środki inwestycyjne, 
w wysokości 2,5 mld zł Otrzy 
miła ona również dodatkowe 
części zamienne, sprzęt tech­
nologiczny i transportowy o- 
raz środki dewizowe. x

Skala zadań i problemów, 
jakie są obecnie do rozwiąza­
nia, narzuciła też konieczność 
nowego spojrzenia na system 
organizacyjny tej gałęzi gos­
podarki. Rząd uznał za nie­
zbędne umocnienie roli resor­
tu energetyki i energii atomo 
wej. Podporządkowany mu zo 
stał przemysł podstawowych 
maszyn i urządzeń energetycz 
nych oraz przedsiębiorstwa bu

żenię nowoczesnych metod re­
montów elektrowni, elektro­
ciepłowni i sieci.

Jednym z podstawowych 
działań, jakie podejmuje rząd, 
jest też należyte przygotowa­
nie tego idziału gospodarki do 
sezonu zimowego 1979 — 
19SG. Obejmą cne stworzenie 
warunków dla terminowego 
zakończenia kampanii remon-. 
towej — wyremontowania do 
końca października urządzeń 
o łącznej mocy 18 000 MW. 
Konieczność zdecydowanej po 
prawy stanu technicznego u- 
rzadzeń energetycznych wyma 
gać będzie kontynuowania pro 
cesu modernizacji również w 
roku 1980.

Podjęto też działania, zmie­
rzające do pełnego zaopatrze­
nia energetyki w paliwo na c- 
kres zimowy. Obecnć zaoasy 
wynoszą w elektrowniach i 
elektrociepłowniach 4 min ton 
i są o 600 000 ten wyższe niż 
w analogicznym okresie ubie­
głego roku. Dla zapewnienia 
prawidłowej jakości węgla 
wprowadzono ścisłe powiąza­
nia między kopalniami i elek­
trowniami. Przyczynić się to 
powinno do poprawienia struk 
tury dostaw i dostosowania 
ich do technologicznych po­
trzeb elektrowni.

W związku z trudną sytua­
cją w kopalni „Konin”, zaopa 
trywana ona będzie również 
w węgiel brunatny z rejonu 
Turowa oraz w kamienny — 
ze Śląska. Szczególną uwagę 
— podkreślił mówca — zwró­
cono na ciepłownictwo. Prze- • 
widuje się oddanie w br. cie 
płowni o mocy 1300 gcal/godz., 
co poiwoli na dostawy ciepła 
do nowo wybudowanych mie­
szkań.

Wobec istniejącego deficytu 
mocy w godzinach szczytu,
przygotowany 
przedsięwzięć, 
minimalizację

został plan 
umożliwiający 
strat gospo-

darczych z tego tytułu. V-
względnia on podkreślił
mówca — niezbędne prioryte­
ty społeczne i gospodarcze 
zmierza do ochrony potrzeb 
ludności oraz najbardziej new 
rałgicznych działów, takich 
jak rolnictwo, przemvsł spo- 
żvwczy oraz przemysły, pro­
dukujące podstawowe surow­
ce i materiały.

Mając na względzie uwarun 
kowania realizacji planu w os 
tatnich miesiącach, z inicjaty­
wy Biura Politycznego KC 
PZPR zostaną wprowadzone

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Tnsty 

tutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkopolsca: zachmurzenie małe.

Temperatura minimalna minus 3 
stopnie, maksymalna plus 7 stop­
ni. Wiatry słabe 1 umiarkowana 
2 — 7 m/sek ), okresami dość sil 

ne (do 10 m/sek.). wschodnie i po 
lurintowo-wschodnie.

Wczoraj o godzinie 16 zanotowa 
no następujące temperatury, w 
Poznaniu 5 «topni. w Kaliszu 4 
stopnie, w Koninie 3 stopnie, w 
Lesznie 5 stopni, w Pile 4 stopnie; 
ciśnienie 1021 hPa, czyli 766,4 mm.
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aorocował Andrzej Piechocki.

Potrzeby dyktują zwiększe­
nie mocy polskich elektrowni 
w roku 1985 do 37 000 MW. a 
w roku 1990 — do 48 000 MW. 
Rozwój energetyki musi się 
więc opierać w zdecydowanie 
większym stopniu na węglu 
brunatnym.

W rozbudowie bazy paliwo­
wo-energetycznej dążymy do 
dalszego zacieśnienia współ­
pracy z partnerami z RWPG, 
uwłaszcza z ZSRR. Rozwijać 
będziemy elektrownie oparte 
na nowych nośnikach energii, 
a w szczególności energii ją­
drowej. Proces ten został już 
zapoczątkowany. uzgodnio­
nym udziałem Polski w budo­
wie na terenie ZSRR elektrow 
ni atomowej. Dopływać z niej 
będzie do naszego kraju 1000 
MW.

W warunkach coraz trudniej 
szego dostępu do źródeł ener­
gii koniecznym nakazem staje 
się racjonalizacja jej zużycia. 
Mamy w tej dziedzinie, ogrom 
ne rezerwy — nie zawsze kon 
sekwentnie wykorzystywane. 
Wstępna ocena wskazuje, że 
w wyniku przedsięwzięć racjo 
nalizacyjnych w latach 1981 
— 1985 można uzyskać oszęzęd 
ność paliw i energii o równo­
wartości 29 min ton węgla ka 
rcicnnegc.

Wielką wagę przywiązuje­
my do wdrożenia nawyku o-
szczędzania paliw energii
wśród załóg zakładów pracy i 
w całym społeczeństwie. Cho­
dzi o to, aby gospodarskie po­
dejście miało miejsce przy 
każdym stanowisku pracy i 
w każdej dziedzinie życia. Co 
czwarty kilowat zużytej ener­
gii elektrycznej kierowany 
jest do ludności i na cele by- 
towo-komunalne. Wielkość ta 
wskazuje na skalę i możliwo­
ści oszczędzania również w 
tej sferze.

W niełatwych warunkach u- 
rzeczywistnienia zadań br. — 
podkreślił wicepremier-— na 
szczególne uznanie zasługuje 
postawa załóg zakładów pra­
cy, kadry technicznej i admini 
stracyjnej, ich inicjatywa i ak 
tywność w przezwyciężaniu 
bieżących trudności, w tym i 
energetycznych. Jest ona pod­
stawową gwarancją dalszego 
postępu.

Rząd ze swej strony zwięk­
szać będzie wymagania wobec 
całej kadry administracji pań 
stwewej i gospodarczej.

Działania podjęte dla poprą
wy sytuacji w energetyce — 

dwa dodatkowe dni wolne od stwierdził na zakończenie J. 
pracy — jeden w listopadzie, 
drugi w grudniu. Terminy ich 
wykorzystania zostaną ustalo­
ne przez ministrów w poro­
zumieniu z właściwymi związ
kami zawodowymi. Winny

downictwa energetycznego. Ce być one wykorzystane na po-
len' tych przedsięwzięć jest za 
oewnienie sprawnej realizacji 
inwestycji energetycznych, roz 
wój produkcji maszyn i urzą­
dzeń, części zamiennych, wdro

prawę stanu zapasu surowców 
i materiałów oraz służyć 
zmniejszeniu zanotrzebowama 
gospodarki na energię elek­
tryczną.

Szydlak — znalazły mocne od 
bicie i wsparcie w Wytycz­
nych na VIII Zjazd PZPR. 
Zajmą one też na pewno god 
no, eksponowane miejsce w 
ogólnopartyjnej i ogólnonaro­
dowej dyskusji przed zjaz­
dem. Poprawa sytuacji energe 
tycznej i zmniejszenie energo­
chłonności jest sorawą nas 
wszystkich — społeczeństwa i 
władz. (PAP)

Agencja TASS przekazała 
tekst odpowiedzi, jakiej n*a 
prośbę sekretarza generalnego 
ONZ. Kurta Waldheima udzie 
lił Związek ’ Radziecki na te­
mat swego stanowiska w spra 
wie niestosowania broni ją­
drowej i zapobieżenia wojnie 
nuklearnej. Zgodnie z posta­
nowieniem specjalnej sesii
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
w sprawach rozbrojenia, tego 
rodzaju prośbę skierowp-m 
do przedstawicieli wszystkich 
krajów.

W odpowiedzi ZSRR opubli 
kowanej w charakterze ofi­
cjalnego dokumentu ONZ 
wskazuje się, że od chwili po 
’awien>a się broni jądrowej 
Związek Radziecki konsek­
wentnie opowiadał sie i nadal 
się opowiada za konkretnymi 
krokami zmierzającymi do 
redukcM i .wyeliminowania. W

ZSRR konsekwentnie opowiada się
przeciwko broni jądrowej

związku z tym podkreśla się, 
że pełne urzeczywistnienie pod 
pisanego 18 czerwca br. ra- 
dziecko-amerykańskiego ukła­
du SALT II oraz związianych 
z nim dokumentów stworzy no 
we możliwości położenia kre­
su dalszemu gromadzeniu bro 
ni rakietowo-jądrowej, a tak­
że jej dalszego ograniczenia 
ilościowego i jakościowego.

W dążeniu do osiągnięcia 
konkretnych rezultatów w za­
hamowaniu wyścigu zbrojeń 
jądrowych Związek Radziecki 
wychodzi z założenia, że posu 
nięcia w tej dziedzinie powin 
ny wiązać się nierozerwalnie

z umocnieniem politycznych i 
prawnych gwarancji bezpie­
czeństwa państw. Istotnym kro 
kiem w tym kierunku byłoby 
zawarcie światowego układu 
o niestosowaniu siły w stosun 
kach międzynarodowych.

Dokument stwierdza,, że 
ZSRR jest przeciwny użyciu 
broni jądrowej i tylko nadzwy 
czajne okoliczności — agresja 
przeciw niemu lub jego soju­
sznikom dokonana przez in­
ne mocarstwo nuklearne — 
mogłaby zmusić ZSRR do uży 
cia tego ostatecznego środka 
samoobrony. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI" — DZIENNIK ROBOTNICZEJ S P O t D Z I E L N i WYDAWNICZEJ .PRASA — KSIĄŻKA — RUCH": POZNAŃ, UL GRUNWALDZKA 19
Adres pocztowy: skrytko nr 1074 60-959 Poznań 

Redaguje kolegium:
Wiesław Porzyckl (red naczepy) Maran Flejsierowicz 
f Kazimier? Marcinkowski (zastępcy red naczelnego). 
Tadeusz Kaczmarek (sek eta-? edokci 1 Eugeniusz Cofta, 

Zygmunt Rola. Zbił ul Sęk

Wy dowco : Poznońsiee Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 600-41 tęczy 
wszystkie działy Dz:ał łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępca red naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakc a nie cdpowada. DnA: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

P r e n u m e r o t a : wpfoty przyjmują oddziały RSW 
„Pmsa Ks>ążka—Ruch" oraz urzędy pocztowe i dorę- 
czyc'efe do dn<o 10 każdego miesiąca (z wyjątk em grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: no miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł) 
Indeks m 35028 T^13



Piętek, 26 X 1979 GŁOS WIELKOPOLSKI Str. 3

Pod znakiem przewozów dla rolnictwa

Jak zawsze — jesienią
Kolej, tabor samochodowy 

i żegluga wkroczyły w 
okres wyjątkowo inten­

sywnych w bieżącym roku 
przewozów. Jesienią — jak 
zawsze — transportowi przy­
bywa pracy: trzeba przewieźć 
ziemiopłody, zaopatrzyć gospo 
darkę w węgiel na zimę, bu­
downictwo w żwir i cement. 
Tegoroczne jednak zadania te 
go okresu stawiają przed prze 
Woźnikami dodatkowe obo­
wiązki. Muszą oni w maksy­
malnym stopniu odrobić za­
ległości x pierwszych miesię­
cy roku. A są one we wszy­
stkich rodzajach transportu 
znaczne, bo dopiero plan orze 
wozowy trzeciego kwartału 
wykonano w pełni.

Zwłaszcza dla kolei ostatnie 
miesiące ' roku będą niełatwe. 
Z każdym niemal dniem pię­
trzą się zadania, gdy tymcza­
sem brakuje wagonów, na 
wielu szlakach — tych naj- 
bardrdej przeciążonych —pow 
stają korki. Zapotrzebowanie 
transportowe zgłaszane przez 
rerorty gospodar.cze znacznie 
też przekracza możliwości 
PKP i nie wszystkie zlecenia 
będą mogły być uwzględnio­
ne. To zzrtrzeżeinie nie doty- 
czv jednak przewozu — o- 
prócz węgla — ziemiopłodów.

Główny ciężar ich transpor 
towanią spoczywa wszakże na 
pojazdach drogowych. Takie 
rozłożenie zadań wśród prze­
woźników, że koordynatorem 
przemieszczania płodów rol­
nych jest PKS, sprawdziło się 
w poprzednich- latach i wzór 
ten jest powielony także w 
roku bieżącym. Uwzględniono 
przy tym -zeszłoroczne doś­
wiadczenia jesiennego szczytu 
przewozowego.

*
Wiadomo, że w drugim pół 

roczu transport samochodowy 
w całym kraju powinien prze 
wieźć 49 milionów ton ziemio 
płodów. Gdyby liczyć najproś 
oiej, na każde z 49 woje-' 
^ódlźtw' przypada po, mjlionie. 
Z tego uproszczonego rachun­
ku wynika,, że w wojewódz-' 
twach: kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim, pilskim i poz­
nańskim powinno się prze­
transportować około 5 min ton 
zboża, ziemniaków, buraków, 
owoców i warzyw. Już ze 
wcześnie j szych przymiarek wy 
nikało jednak, iż w rozległym 

Przyjmowanie buraków w cukrowni w Zbiersku (Kaliskie).

spichlerzu, którym jest Wiel­
kopolska, potrzeby przewozo­
we będą większe. Pr zygoto wa 
no się do załadowania na po­
jazdy ładunku płodów o łącz 
nej wadze 8 min ton.

Przedsiębiorstwo PKS w Poz 
naniu, koordynujące związane 
z tym poczynania, ma teraz 
nawał pracy. Samo musi prze 
cięż swoim taborem wykony­
wać liczne zadania. Ciężarów 
ki z burakami czy ziemniaka 
mi kursują w dzień i nocą. 
Ale też musi PKS czuwać nad 
pracą innych przewoźników, 
nad przestrzeganiem przez 
nich ustaleń z połowy roku, 
kiedy to rozdzielono zadania 
i szereg dodatkowych obo­
wiązków.

Nie powinno więc być zak­
łóceń w jesiennej obsłudze 
transportowej wielkopolskiego 
rolnictwa. Biorą w niej udział 
— oprócz PKS — pojazdy 
gminnych spółdzielni, spółdziel 
ni transportu wiejskiego, kó­
łek rolniczych i „Transbudu”. 
Nadawcy i odbiorcy przesyłek 
wiedzą, kto ile przewozi, ko­
go można prosić o pomoc w 
razie - spiętrzonych zadań,.

Szczególną uwagę zwrócono 
w bieżącym roku na uspraw­
nienie organizacji przewozów. 
Zadbano więc m. in. o to, by 
przyjęte do transportowania 
ładunki odpowiadały możliwo 
ściom taborowym przewoźni­
ków. Oczywiście, uwzględnio­
no i niekorzystne warunki at 
mosferyczne w okresie wege­
tacji roślin, a tym samym e- 
wentualność skorygowania za 
dań. Postanowiono też zorga­
nizować rezerwę taborową we 
wszystkich województwach, 
którą utworzyły pojazdy przed 
siębiors.tw nie pracujących na 
rzecz rolnictwa.

Główni nadawcy i odbior­
cy płodów rolnych w Wielko- 
polsce podjęli wiele przedsię 
wzięć dla ustpmawnienia prac 
przeładunkowych i zapewnie­
nia lepszych warunków pracy 
trąb świtu. . Dzięki... . zainstalo­
wanym w Państwowych: Zak­
ładach Zbożowych-- ■■jzgamaa- 
czom mechanicznym do rozla 
dunku zboża z wagonów, ła­
dowarkom do załadunku zbo­
ża luzem na pojazdy oraz 
przewoźnym suszarniom ziar­
na — nieco usprawniono prze 
wozy. Ponadto utwardzono 
wiele placów składowych i 

dróg dojazdowych do punk­
tów skupu, co dla transportu 
ma także znaczenie pierwszo­
planowe. Przykładowo przed­
siębiorstwo „Cukrownie Wiel- 
kop-lskie” wydało 15 min zł 
na .kupno rozmaitych urzą­
dzeń przeładunkowych i 30 
min zł na modernizację punk 
tów skupu buraków.

Szerokie przygotowania do 
jesiennych przewozów uczynio 
no też w bazach transporto­
wych. Zainstalowano kolejne 
dystrybutory paliwa i samo­
chodowe wywrotnice hydrau­
liczne. Mimo niedostatku czę 
ści zamiennych, własnym na 
ogół sumptem przygotowano 
ich rezerwę. Skromną wpraw 
dzie, ale niezbędną do rytmi­
cznego funkcjonowania trans­
portu. W jego codziennej pra 
cy te i inne — często na po­
zór drobne — ułatwienia zna 
ćzą wiele. Znaczą po prostu 
przyspieszenie kursowania cię 
żarówek i ciągników.

W Wielkopolsce zajęto się 
też racjonalizacją przewozów 
Chodzi przede wszystkim o 
ograniczenie wielokrotności i 
skracanie odległości przewo­
zów płodów. Kierownictwa od 
działów PKS przeznaczyły do 
nich najlepsze pojazdy. Teraz 
troszczą się, by były one naj- 
właściwiej wykorzystywane, 
by uniknąć niejednego błędu 
u biegłorocznego.

Wiadomo, że pogoda ma za 
sadniczy wpływ na tempo 
przewozów zboża. Zadbano 
więc, by wszystkie pojazdy 
przeznaczone do jego transpor 
tu były solidnie uszczelnione, 
a ładunki przykryte brezen­
tem, by burty podwyższyć, 
a tym samym zwiększyć ła­
downość taboru. I żeby póź­
niej nie było niejasności, przy 
zawieraniu umów uprzedzono 
klientów, że jeżeli będą prze­
trzymywali pojazdy, ograni­
czy się im potencjał przewo­
zowy. Chodzi przecież o‘ to, by 
niczego nie zmarnować z te­
gorocznych zbiorów, by jak 
najleosze rezultaty przyniósł 
wytężony wysiłek rolniczej je 
sieni.1 ■ ’■ ’

Teraz też właśnie najbar­
dziej potrzebne jest wsparcie 
transportu samochodowego 
przez kolej. Jej zadania „rol­
nicze” od września do koń­
ca roku określono w zachod­
nim okręgu na prawie 2 min 
ton, głównie buraków. Do eks 
pediowanią tych ostatnich za 
rezerwowano łącznie 30 wa­
hadeł składających siię z 1050 
wagonów. Także inne ziemio­
płody mają obecnie priorytet 
orzewozowy. Przede wszyst­
kim jednak na dłuższych tra­
sach, bo krótkie sa domeną 
po i azd ów drogowych.

Wsnółoraca wszystkich orze 
woźników nrzynosi — jak na

— dobre rezultaty. W 
Wtelkonolsce najrytmiczniej re 
aHzowane sa wzmożone zada 
nia. szczyt jest najmniej do­
kuczliwy. Płoch" wwbko poko- 
nuią droaę z nól oourzez TKm 
kty ^knou. ^.kład^ przetwór­
cze i handel — do soiżaim:. 
A to jest przecie ż na>j ważnie i 
sze.

PIOTR BOROWICZ

JÓZEF SAPUN

jest specjalistą do spraw 
bezpieczeństwa i higieny 
pracy. W takim zakładzie, 
jak Spółdzielnia Inwali­
dów „Przyszłość” w Trzcian 
ce — zajęcie to bardzo od­

poznaj rry
i

powiedzialne. Mimo to nig 
dy na nikogo się nie zde­
nerwował. Co więcej, niko 
go nie ukarał jeszcze, cho­
ciaż powody znalazłyby 
się nie raz. Jego metoda 
jest inna. Uważa, że naj­
lepiej można wpłynąć na 
innych spokojem i rzeczo­
wą rozmowa, a w razie po 
trzeby należy wszystko ob 
jaśnie, pokazać. Skutek po 
dobno jest dobry, bo pou­
czeni prawie nigdy swoich 
błędów nie powielają. Waż 
ne też, by znać indywidual 
ne możliwości każdego z 
pracowników i dopiero sto­
sownie do tego formułować 
zalecenia. Dlatego J. Sapu 

Organizacja życia w rodzinie

Przedmiot czy wiedza?
Od kilku lat wprowadzono do szkół nowy 

przedmiot — przysposobienie do życia 
w rodzinie. Jego wykładanie uzależnio 

no jednak od decyzji rad pedagogicznych. 
Obecnie przysposobienie do życia w rodzinie 
wykładane jest w około 2 500 szkół. Nie moż­
na więc powiedzieć, żeby zdobyło sobie szcze­
gólną popularność.

Okazało się, że skonstruowanie nowego 
przedmiotu nie jest najszczęśliwszym pomy­
słem. Bowiem wiedzy, która ma służyć osią­
gnięciu dojrzałości psychicznej, emocjonalnej 
i społecznej nie można nauczyć w czasie lek 
cji prowadzonych przez dwa lata w pierw­
szych klasach szkoły średniej. A dzieje 
się tak^w pewnej , mierze za sprawą samej 
młodzieży, którg pewne zagadnienia przero­
sła, a do innych nie dorosła. Okazało się na 
przykład, że podstawowe wiadomości z za­
kresu erotyki powinny być przekazywane 
znacznie wcześniej. Natomiast planowanie i 
organizacja życia w rodzinie — później. Sze­
snastolatki uważają bowiem założenie włas­
nej rodziny za sprawę tak odległą, że aż 
nieinteresująeą.............. .. ■ —- -■ • •• ---- -

Warto dodać, że w programach szkolnych 
innych państw wiedza o życiu rodzinnym nie 
stanowi odrębnego przedmiotu. Ci, którzy 
mają jakieś tradycje w tej materii, jak Szwe­
dzi, rozparcelowali ją na kilka innych przed­
miotów: biologię, prace ręczne itd.

Chodzi więc o to, żeby wiedza o życiu ro­
dzinnym znalazła się w planach różnych lek 
cji. Chodzi też o to, żeby jej wykładanie roz­
ciągnąć jak najbardziej w czasie.

Czy to znaczy-, że powołanie przysposobie­
nia do życia w rodzinie było niewypałem? 
Tak powiedzieć n-ie można. Chociażby ze 
względu na przełamanie tradycji przemilcza­
nia spraw intymnych, drażliwych. A także ze 
względu na nowatorskie metody jego wykła­
dania.

Bo wiedza, która młodzież zdobywa na lek 
cjach przysposobienia w rodzinie ma charak 
ter instrumentalny — służy przede wszyst­
kim osiąganiu efektów wychowawczych. Ucz­
niowie mają możliwości wartościowania, wy­
miany poglądów i opinii. W związku z tym 
planują tematy i uczestniczą w przygotowa­
niach do zajęć. Nie ma stopni. Są zbędne. Bo 
wiem przysposobienie do życia w rodzinie ma 
za zadanie nauczyć młodzież wrażliwości i 
umiejętności dostrzegania innych ludzi. Ma

też nauczyć właściwego stylu kontaktów z 
nimi.

Podczas opracowywania wstępnej wersji 
programu szkoły dziesięcioletniej przewidy • 
Wano wprowadzenie v/ IX i X klasie zajęć z 
przysposobienia do życia w rodzinie (zwane­
go także kulturą współżycia). Założenia tego 
przedmiotu niewiele różniły się od przyję­
tych obecnie. Zrezygnowano natomiast z 
pewnych partii materiału, które zgodnie z no­
wymi programami młodzież będzie poznawa­
ła na innych lekcjach. Chodzi tu o język pol­
ski, wychowanie, obywatelskie, biologię, wy­
chowanie techniczne i' plastyczne.

Ta koncepcja nie została jednak przyjęta. 
Twórcv szkoły dziesięcioletniej zastanawiali 
się natomiast nad wprowadzeniem kultury 
współżycia już od czwartej klasy. Jasne było 
bowiem (chociażby na podstawie badań dr 
Janiny Maciaszkowej z Instytutu Badań nad 
Młodzieżą), że przedmiot ten jest bardzo po­
trzebny. Problemem było jednak takie jego 
usytuowanie, aby nie pomnażać i tak bardzo 
licznych .obowiązków, jakie nakłada na ucz­
nia program dziesięciolatki.

Zdecydowano śię więc na wykorzystanie 
dla przysposabiania w rodzinie godzin wycho 
wawczych. Jest to pomysł bardzo dobry. Z 
punktu widzenia uczhiów. Ale znacznie gor- 
szy z punktu widzenia nauczycieli.

Godziny wychowawcze musieliby bowiem 
prowadzić wychowawcy. Bogaty program za­
jęć z kultury współżycia wymaga od nich 
znajomości medycyny, socjologii, psychologii, 
etyki, prawa. Ale nie tylko o wiedzę chodzi.

Zajęcia z kultury współżycia na godzinach 
wychowawczych wymagają również zmian w 
tradycyjnych stosunkach nauczyciel — uczeń. 
Na partnerskie, koleżeńskie. A więc wyma­
gają rewolucji w szkole.

W kilku spośród 19 szkół w kraju, które 
sprawdzają program dziesięciolatki, od roku 
wprowadzono zajęcia z kultury współżycia 
na godzinach wychowawczych. Jeżeli ekspe­
ryment się powiedzie, we wszystkich szkołach 
będziemy mieli od IV klasy nowe formy 
przysposobienia do życia w rodzinie. Z pierw­
szych opinii wychowawców wynika jednak, 
że mają oni duże trudności z jego realizacją. 
Nic dziwnegę. Nie możną jednak mimo wszy 
stko rezygnować z tego, aby pomóc młodzie­
ży w świadomym poruszaniu się po świecie.

BARBARA ŻYŁKIEWICZ

na tak często można zoba­
czyć w hali produkcyjnej. 
Dokonywane tam obserwa­
cje pozwalają mu na inicja 
tywę także w sprawach re­
habilitacji, do których w 
soółdzielni przywiązuje się 
dużą wasa Swoja popular­
ność zawdzięcza też dosko 
nalej znajomości przepi­
sów prawnych. Inni nazy­
wają go encyklopedią, bo 
zawsze potrafi każdemu z 
„głowy” doradzić. Ale w 
rezultacie — jak sam mó­
wi — cała jego praca — 
tutaj od 17 lat — polega na 
pomaganiu ludziom, (jab)

Fot. (2) — R. Królak

Wiele osób, zatrudnionych 
w przedsiębiorstwach, 
które podpisały odpowied 

nią deklarację z Państwowym 
Zakładem Ubezpieczeń, przy­
stąpiło do dożywotniego, grupo 
wego ubezpieczenia rodzinnego 
i z upływem czasu zapomniało 
o tej sprawie. Nie musi się zaś 
o wspomnianej formie ubęzpie 
czeń pamiętać, bo — zgodnie z 
jej -warunkami — składkę (wy 
nosi ona np. dla sumy świad­
czeń w wysokości 15 000 zł — 
30 zł miesięcznie) potrącają w 
przedsiębiorstwie od poborów 
pracownika.

Bywają jednak sytuacje, w 
których o ubezpieczeniu tym 
trzeba sobie, i to w porę, przy 
pomnieć. Napisała na przykład 
do redakcji czytelniczka z proś 
bą o radę, co powinna zrobić 
w takim oto przypadku: pra­
cując od kilku lat, była ubezpie 
czona grupowo za pośredni-, 
ctwem swego zakładu pracy. 
Obecnie, od ponad roku prze­
bywa na bezpłatnym urlopie 
macierzyńskim i gdy ostatnie 
zmarła jej matka, okazało Się, 
że żadnego świadczenia z te"o 
tytułu nie ot. 

nym przez czytelń’.c?kę przy-.
•zyma,’ ponieważ kładzie) należało uiścić tę należ

nie ma opłaconych składek. 
Rzeczywiście, potwierdziła ten 
fakt przeprowadzona przez re 
dakcję w imieniu czytelniczki 
interwencja. Z momentem za­
przestania wypłaty poborów 
przebywającej na bezpłatnym 
urlopie pracownicy, ustało też 
przekazywanie przez jej przed­
siębiorstwo składki na rzecz 
PZU i samoistnie została roz­
wiązana umowa ubezpieczenio­
wa. ,

„Nikt mnie nie poinformował — 
napisała do redakcji czytelniczka 
— że podczas tego urlopu powin- 
-am sama opłacać składki. Czy 
n ' mogłabym teraz opłacić ich 
/wstecz i nie tracić uprawnień ubez 
pieczeniowych? Przecież do cza­
su przerwania pracy składki były 
przez szereg lat regularnie każ­
dego miesiąca płacone...”.

Niestety, próba odwołania się 
nie przyniosła pożądanego wy 
niku, gdyż w warunkach ubez 
pieczenia wyraźnie określono, 
iż w przypadku przerwy w po 
bieraniu poborów, a więc i w 
opłacaniu przez zakład pracy 
składek (a tak było w opisa­

ność w terminie, nie przekra­
czającym 3 miesięcy. W odnie 
sieniu do czytelniczki — autor 
ki listu, wygaśnięcie prawa do 
świadczeń nastąpiło 30 listopa­
da 1978 r., gdyż jej zakład pra

Warto o tym wiedzieć

Przepisy 
o ubezpieczeniu grupowym

cy ostatni raz przekazał za nią 
do PZU składkę za sierpień 
tegoż roku.

Tak więc należy pamiętać, że 
podczas okresowych nieobecności 
w zakładzie pracy, włażących się 
z niepobieraniem wynagrodzenia (z 
powodu przewlekłej choroby, b"’- 
płatnego urlopu, powołania n 
ćwiczenia wojskowe itp.) oro^a 
ubezpieczona powinna odpowied­
nią kwotę na rzecz składki regu­
larnie każdego miesiąca wpłacać 
do kasy swego zakładu pracy, lub 
bezpośrednio w PZU.

W opisanej sytuacji — wyjaś 
nia PZU — czytelniczka może 
•wznowić przynależność do ubez 
pieczenia grupowego poprzez 
opłacanie składek, ale w ciągu 
6 miesięcy (od dnia następnego 

po opłaceniu składki) będzie 
obowiązywał okres karencji. 
Znaczy to, że przez ten. czas 
PZU nie będzie płaciło świad­
czenia w przypadku zgonu oso 
by ubezpieczonej, lub współ- 
ubezpieczonych.

Inna sprawa: Walerian C. był 
przez długi okres ubezpieczony 
przez swój zakład pracy i prze­
chodząc na rentę inwalidzką 
dopełnił wymaganych formal­
ności, by poprzez indywidual­
ne kontynuowanie‘tego ubezpie 

czenia nie utracić nabytych 
uprawnień. A więc złożył w 
swym zakładzie pracy wnio­
sek na formularzu PZU o in­
dywidualnym kontynuowaniu 
ubezpieczenia. Tu uwaga: wa 
runki przewidują, że musi to 
nastąpić najpóźniej przed upły 
wem trzech miesięcy, licząc od 
końca ostatniego miesiąca, za 
który została opłacona ostatnia 
składka w zakładzie pracy. 
Zgodnie z wymogami, czytelnik 
ten opłaca w dotychczasowej 
wysokości składkę bezpośred­
nio w inspektoracie PZU.

Dowiedziawszy się jednak, że 
w dawnym jego zakładzie pra 
cy koledzy postanowili opła­
cać wyższą niż poprzednio mie 
sięczną składkę Walerian C. 
chciałby uczynić tak samo, by 
uzyskać odpowiednio większą 
sumę ubezpieczenia. W PZU 
poinformowano go, że jest to 
niemożliwe i że warunki w 
ubezpieczeniu indywidualnym 
muszą pozostać niezmienione. 
A dokładniej, że mógłby jedy 
nie składki (i sumę) obniżyć. 
Spowodowało to zwrócenie się 
czytelnika do redakcji o wy­
jaśnienie.

Centrala PZU odpowiedziała, że 
warunki grupowego ubezpieczenia 
rodzinnego n życie postanawiają, 
iż ubezpieczony (lub pozostający 
przy życiu współmałżonek zmarłe 
go ubezpieczonego) może indywi­
dualnie kontynuować ubezpiecze­
nie na sumę ubezpieczenia, obowią 
zującą w grupowym ubezpieczeniu 
w ostatnim miesiącu, za który zo­
stała opłacona składka przed roz- 
wiąz n ?m stosunku pracy.

Warto również wiedzieć o 
tym, że prawo do dalszego in­
dywidualnego kontynuowania 
ubezpieczenia przysługuje tak 
że wdowie lub wdowcowi po 
ubezpieczonym, jeżeli wdowa 
przekroczyła 50 lat życia, a 
wdowiec — 60 lat oraz jeśli 
nie należy dotąd do grupowego 
ubezpieczenia, ani nie konty­
nuuje go indywidualnie.

Pierwszy z przytoczonych tu 
przykładów (utraty uprawnień 
do wypłaty świadczeń) dowodzi, 
że we własnym interesie nie 
zawadzi w swym zakładzie pra 
cy lub w inspektoracie PZU za 
poznąć się Szczegółowo z treś­
cią wydanej przez tę instytucję 
broszurki, zatytułowanej: „Ogól 
ne warunki grupowego ubezpie 
czenia rodzinnego na życie”.

(zk)
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Rolnidwo bardziej nowoczesne

Kolejny rok pozytywnych przemian
Rok bieżący był już piątym 

z kolei, bardzo niekorzystnym 
pod względem warunków at­
mosferycznych, rokiem dla ńa 
szego rolnictwa. Mimo to za­
równo uzyskane w wyjątko­
wo trudnych warunkach wy­
niki produkcyjne, jak też wi­
doczne tendencje "dowodzą, że 
na wsi i w rolnictwie dokonu­
ją się pozytywne przemiany, 
świadczące o rosnącym zainte 
resoWaniu rozwijaniem i uno­
wocześnianiem produkcji rol­
nej.

Przede wszystkim wszech­
stronna pomoc państwa i co­
raz lepsze, chociaż jeszcze da­
lekie od pokrycia potrzeb, wy 
posażenie gospodarstw w 
sprzęt techniczny pozwala na 
bardziej skuteczne przeciw­
działanie skutkom niekorzyst­
nych warunków atmosferycz­
nych. Przykładem tego jest 
bieżący rok, kiedy mimo nie­
mal ciągłych opadów jesienią 
ubiegłego roku utrudniających 
c:ewy zbóż ozimych, a następ­
nie ostrej zimy i długotrwałej 
letniej suszy w poważnym 
stepniu ograniczono straty w

zbiorach zbóż oraz uzyskano 
lepsze niż przed rokiem, plony 
m. in. ziemniaków, wielu ga­
tunków warzyw roślin pastew 
nych. Jednocześnie wydatnie 
rozszerzono obszar uprawy let 
nich i ozimych poplonów ścier 
niskowych. co w pewnej mie­
rze złagodzi występujące nie­
dobory pasz dla zwierząt.

Zapobiegając większym stra 
tom i dążąc do starannego ze 
brania oraz zagospodarowania 
tegorocznych plonów rolnicy 
zrobili już dobry początek do 
uzyskania w roku przyszłym 
lepszych rezultatów. Zbożami 
ozimymi obsiali obszar o 
750 000 ha większy, a rzepa­
kiem ozimym o 117 000 ha 
większy niż rok temu.

Najsłabszym ogniwem na­
szego rolnictwa jest nadal pro 
dukcja zwierzęca, w której zdo 
łano wprawdzie odbudować 
pogłowie trzody chlewnej, a 
w dużej mierze także bydła, 
ale nie osiągnięto planowane­
go wzrostu. Jedną z przyczyn 
tego stanu są oczywiście trud­
ności paszowe, ale też i od­

chodzenie wielu mniejszych 
gospodarstw od produkcji zwie 
rzęcej. Jednakże i w tej dzie­
dzinie uwidoczniają się pozy­
tywne tendencje. M. in. ubó- 
cieląt zmalał w br. o 6 procent 
w porównaniu do tego samego 
okresu ubiegłego roku, dzięki 
czemu do dalszego chowu za­
trzymano w br. 1 172 000 cieląt 
Jest to pewien postęp, ale je­
szcze niedostateczny biorac 
pod uwagę, źe nadal 1 111 000 
cieląt przeznacza się na rzeź.

W chowie trzody chlewnej 
pozytywnym zjawiskiem jest 
rosnący popyt na prosięta, o 
czym świadczą ceny prosiąt w 
obrotach pomiędzy rolnikami, 
które są o około 13 procent 
wyższe aniżeli przed rokiem. 
Wyższe jest też krycie macior, 
a jednocześnie mniejsza niż 
przed rokiem ich wyprzedaż.

Lepszy w tym roku, niż w 
minionym, urodzaj ziemnia­
ków, które w gospodarstwach 
indywidualnych są podstawo­
wa karmą w żywieniu trzodr 
chlewnej sprzyja rozwinięciu 
produkt* ii żywca wieprzowe­
go. (PAP)

Powstał program 
zagospodarowania 

Odry i jej dorzecza
W Instytucie Inżynierii Wod 

nej Politechniki Szczecińskiej 
opracowano program zagospo­
darowania Odry i jej dorze­
cza. Dokument powstał na złe 
renie Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów oraz pełno­
mocnika rządu do spraw za­
gospodarowania Wisły.

Jest to opracowanie komplek 
sowę, zawierające konkretne 
wytyczne w zakresie zabudo­
wy hydrotechniczhej. funkcji 
transportowych, jakości wody, 
ochrony naturalnego środowi? 
ka rzeki oraz intensyfikacji 
produkcji rolnej na obszarach 
do niej przyległych. Niektóre 
z tych problemów rozwiązane 
być muszą jeszcze przed ro­
kiem 1990, a niektóre do roku 
2000. (PAP)

Sojusznicy USA 
za ratyfikacja 

układu SALT II

Również w rewanżu lepsi lechici

S?sja Zgromadzenia Narodowego ponownie odroczona

Nadal nie ma spokoju 
w miastach Korei Południowej
W czwartek studenci uni­

wersytetu w Taegu w Korei 
Południowej przeprowadzili 
d emons tra c j ę a nt y r e ż i mo^ą. 
Na wiecu uchwalili oni rezolu­
cję domagającą się od reżimu 
seulskiego przeprowadzenia de 
mokratvcznych reform. Około 
809 policjantów uniemożliwiło 
studentom przemarsz ulicami 
miasta.

Jak już podawaliśmv, w u- 
biegłym tygodniu w Pusanie, 
Masanie oraz innych miastach 
Korei Południowej odbyła się 
seria demonstracji antyreżimo- 
wych. Wprowadzono tam stan 
wyjątkowy. Ulice Fu san u i 
Masanu nadal patrolowane są 
przez silne jednostki wojsko­

we. Przeprowadzono masowe 
aresztowania.

Czwartkowe obrady Zgro­
madzenia Narodowego, które 
miały być próbą zażegnania po 
ważnego kryzysu politycznego 
w Korei Południowej trwały 
tylko 3 minuty. Sesja Zgroma­
dzenia została ponownie odro­
czona. Deputowani opozycyjni 
odmawiają powrotu do parla­
mentu.

Nawet przewodniczący rzą­
dzącej Partii Demokratyczno- 
Republikańskiej, Pak Jun Kiu 
zmuszony bvł przyznać przed 
kilku dniami, źe ostatnie, wy­
stąpienia antyrządową, §wi?d. 
czą o znacznym ńiezadowóie- 

,niu ludności z rządu Pak 
Dżong Hyi. (PAP)

A może 
do Boszkowa?

Do „Banku Informacji” wpłynę 
’a niezwykle interesująca oferta 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Kol 
niczego z Ostrowa Wielkopolskie­
go. Odda je ono do dyspozycji za­
interesowanych, w terminie od 1 
grudnia bieżącego roku dlo końca 
kwietnia roku przyszłego, swój 
dom wypoczynkowy w Buszkowie 
koło Leszna. Jest to obiekt nowo­
czesny, świetnie wyposażony, o- 
czywiście zimą ogrzewany, składa 
jący się z dziewiętnastu pokojów

Bank informacji
2-osobowycb oraz trzech 3- osobo­
wych. Na miejscu znajdują się: 
kawiarnia, świetlice, boiska spor­
towe. rlac zabaw dla dzieci, a tak­
że gabinet lekarski. Można tu przy 
jechać x niekoniecznie na 14-dnio- 
wy turnus, lecz również na pobyt 
dłuższy lub krótszy. Mogą z tej o- 
ferty korzystać osoby indywidua) 
dc telefonując w sprawie kupna 
wczasów do Boszkowa pod numer 
telefonu 77, a także zakłady pracy, 
które powinny kontaktować się 
bezpośrednio z Przedsiębiorstwem 
Budownictwa Rolniczego w Ostro 
wie. (sf)

S. Kowalczyk przebywał 
w Jugosławii

Na zaproszenie związkowego 
sekretarza spraw wewnętrz­
nych SFRJ w Jugosławii prze­
bywał członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, minister spraw 
wewnętrznych PRL — Stanis­
ław Kowalczyk.

W czasie pobytu Stanisław 
Kowalczyk został przyjęty 
orzez przewodniczącego Związ­
kowej Rady Wykonawczej 
SFRJ Vesełina Djuranovicia. 
Przy rozmowie byli obecni: 
Frań jo Herlievic, członek Z wiąz 
kowej Rady Wykonawczej i 
związkowy sekretarz spraw 
wewnętrznych SFRJ. Ferhad 
Kotoric. sekretarz wykonawczy 
KC ZKT. Obecny byk ambasa­
dor PRL w Jugosławii, Wiktor 
Kinecki. (PAP)

Ruszyła budowa 
centralnego 

portu węglowego
Zaledwie 0,5 proc, towarów, wę­

gla, wyrobów hutniczych i Innych 
iroduktów wytwarzanych przez za­
łogi śląsko-zagłębiowskich zakła- 
16w pracy przewożonych jest dro­
gami wodnymi: Odrą i Wisłą. Ter 
niekorzystny dotychczas udział 
transportu najtańszych środków 
przewozu — żeglugi śródlądowej 
ulegnie w najbliższych latach ra­
dykalnej zmianie. Zapadły już 
bowiem decyzje o budowie central­
nego portu węglowego na Wiśle, w 
rejonie miasta łychy. Jest to zwla 
zane z generalnym programem za­
gospodarowania największej nol- 
skiej rzeki'. Generalny wykonawca 
tej wielkiej inwestycji — Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryjnych w 
Tychach przystąpiło już do pierw­
szych prac przv zagosoodarewaniu 
rejonu przyszłego portu węglo­
wego.

Tyski port zaprojektowany przez 
specjalistów z Biura Projektów 
Budownictwa Morskiego „Proj- 
mors” w Gdańsku będzie wyposa­
żony w cztery baseny, nabrzeża ła­
dunkowe, składowiska węgla..

PAP

Konkurs skrzypków

Troje poznaniaków 
w finale

W Poznaniu trwa II Ogólno­
polski Konkurs Skrzypków im. 
Zdzisława Jahnkego. Jak już 
informowaliśmy, do drugiego 
etapu zakwalifikowało się 12 
młodych artystów, w tym troje 
uczniów poznańskiego Liceum 
Muzycznego. Ich grę oceniano 
w środę i czwartek, po czym 
jury pod przewodnictwem doc. 
Jadwisi Kaliszewskiej ogłosiło 
listę finalistów. Oto oni: To­
masz Bartosiak (PWSM w Lo­
dzi), Danusz Błaszkiewicz (Li­
ceum Muzyczne w Poznaniu). 
Bogusław Kostecki (PWSM w 
Katowicach), Waldemar Mach- 
mar (Liceum Muzyczne,-W Po­
znaniu). Zbigniew MarcbH 
<PWSM. W Lo^zi). Barbara Mi 
lewska (Liceum Muzyczne w Po 
znaniu), Dorota Siuda (Szkoła 
Muzvczno w Zielone! Górze) i 
Monika Urbaniak (PWSM w Ło 
dzi).

Jutro — przesłuchania finale 
we, zakwalifikowani do trze­
ciego etapu konkursu wykona­
ją dowolny koncert z towarzy­
szeniem fortepianu. W niedziele 
iufy ogłosi wyniki i odbędzie 
się koncert laureatów, (pik)

Koncert w ONZ
Z okazji Dnia ONZ, 24 bm. 

w sali Zgromadzenia Ogólne­
go Narodów Zjednoczonych w 
Nowym Jorku odbył się uro­
czysty koncert w wykonaniu 
Państwowej Orkiestry NRD z 
Drezna pod batutą Herberta 
Blomstedta z udziałem słynnej 
amerykańskiej śpiewaczki, Le- 
ontvny Price.

W przerwie koncertu, sekre­
tarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim. wygłosił przemowie 
nie, w którym podkreślił zna­
czenie wydarzenia, jakim 
przed 34 laty była ostateczna 
ratyfikacja Karty Narodów 
Zjednoczonych. (PAP)

Przewodniczący Zgromadze­
nia Północnoatlantyckiego, 
Paul Thyness, oświadczył na 
konferencji prasowej w Otta­
wie, że zachodnioeuropejscy 
sojusznicy USA stanowczo opo 
wiadają się za ratyfikacją przez 
Senat amerykański układu o 
ograniczeniu zbrojeń ofensyw 
nych SALT II.

W skład Zgromadzenia, które 
w ciągu kiilku ostatnich lat o- 
bradowało w stolicy Kanady, 

.wchodzą parlamentarzyści kra 
-jów NATO.

Thyness stwierdził, że zde­
cydowana większość Europej­
czyków domaga się ratyfika­
cji układu, ponieważ będzie to 
miało* żywotne znaczenie dla 
przyszłości bloku NATO.

........ „..... ‘ PAP

Przedwyborcze 
obrady CDU/CSU

W stolicy RFN po raz pierw­
szy zebrała się komisja CDU/ 
CSU, przygotowująca kampa­
nię przedwyborczą partii. 
Współprzewodniczącymi komi­
sji są: kandydat opozycji na 
przyszłego kanclerza republiki 
— Franz Josef Strauss, przy­
wódca bawarskiego odłamu 
chadecji i Helmut Kohl, obec­
ny przewodniczący CDU. W jej 
skład wchodzi łącznie 12 człon 
ków.

Chadecja zachodnioniemiec- 
ka wyjątkowo starannie przy­
gotowuje się do przyszłorocz­
nej batalii o mandaty w Bun­
destagu. Wyłoniona przedtem 
komisja strategii partyjnej 
przez wiele tygodni uzgadnia­
ła stanowiska obu odłamów 
chadecji wobec różnych spor­
nych problemów polityki we­
wnętrznej i zagranicznej.

(PAP)

Nie zawiedli swych kibiców 
koszykarze Lecha, którzy w re­
wanżowym meczu o mistrzo­
stwo I ligi ponownie wykazali 
swą wyższość nad Zagłębiem 
Sosnowiec, zwyciężając tym ra­
zem 100:92 (49:52).

■ Wczorajszy .oojedynek mógł 
zadowolić widownię, gdyż emo­
cji nie było mniej niż w pier­
wszym spotkaniu, poziom zaś 
wyraźnie lepszy. Beniaminek 
ekstraklasy raz jeszcze po­
twierdził, że jest zespołem bar 
dzo groźnym. Podbnie jak w 
środę bardzo dobrą partię w 
Zagłębiu rozebrali rozgrywają 
cy —Frołów i Szczubiał. Ich gra 
oraz należyte wykorzystanie 
pod tablicą wysokich zawodni­
ków — Węglorza i Fragsztajna 
pozwoliła gościom kontrolować 
przebieg meczu w pierwszej po 
łowię. “ v '

Choć sosnowiczanie przed 
przerwą prowadzili częściej, na 
drugą połowę oczekiwaliśmy z 
optymizmem. Wynikał on głów 
nie ze znacznie lepszej postawy 
Kijewskiego. Przede wszystkim 
był on skuteczniejszy niż w śro 
dowym pojedynku, lepiej kiefo 
wal poczynaniami swoich kole 
gów. Nie zawiódł Durejko, a na 
pochwałę zasłużył również Ty­
rano wski celnie rzucający z pół 
dystansu. Głównie tym trzem

zawodnikom lechici zawdzię 
czają końcowy sukces.

Tak bardzo potrzebne zwycię 
stwo przyszło jednak Lechowi 
trudniej niż by mógł wskazy­
wać na to końcowy rezultat. 
Zagłębie bowiem przez cały 
czas prowadziło wyrównaną 
walkę nie pozwalając pozna­
niakom na osiągnięcie większej 
przewagi. Różnica 8 punktów 
powstała dopiero w ostatniej 
minucie gry. Nie umniejsza to 
jednak zasłużonego sukcesu gos 
podarzy, na który musieli się 
oni mocno napracować.

Punkty dla Lecha zdobyli: Kijew 
Ski 32, Durejko 22, Tyranowski 20, 
Trela 11, Maserok 6, Kiełbasicwicz 
5, Kostencki 4. Dla zagłębia: Fro­
łów 21, Węglorz 19, Szczubiał 11, 
Dejworek i Fragsztajn po 10, Ole­
chowski 9, Gleason 8, Bator 4.

(wił)

I LIGA MĘŻCZYZN

Lech — Zagłębie 
Górnik — Start 
Wybrzeże — Polonia 
legia — Resovia 
Wisła — Śląsk
1. Śląsk
2. Start.
3. Wybrzeże
4. Zagłębie
5. Resovia
8. Legia
7. Lech
8. Górnik
9. Wisła

10. Polonia

75:71 i 100:92
118:87 i 80:91
91:97 i 82:78 

102:68 i 79:78
78:88 i 92:94 

10 19 977—884 
10 17 810—794 
10 16 854—799 
10 16 823—798 
10 16 788—763 
10 15, 873—911 
10 14 837—879 
10 13 937—924 
10 12 793—838 
10 12 808—909

Konferencja w Poznaniu

20 lat Polskiego Stowarzyszenia 
Filmu Naukowego

Od 1959 roku działa Polskie 
Stowarzyszenie Filmu Nauko­
wego. Należą doń instytucje 
naukowe oraz indywidualni re­
alizatorzy filmowi. W okresie 
20-lecia członkowie Stowarzy­
szenia zrealizowali ponad 8 000 
filmów popularno-naukowych, 
dydaktycznych i naukowo-ba­
dawczych. PSFN aktywnie u- 
czestniczy w działalności Mię­
dzynarodowego Stowarzyszenia 
Filmu Naukowego AICS, któ­
rego Polska, obok Francji i 
Anglii, była współzałożycielem. 
Stowarzyszenie organizuje wie­
le imprez — m. in. co dwa lata 
w Łodzi odbywa się Festiwal

3 miesiące 
dyskwalifikacji 

dla M. Okońskiego
Wczoraj w PZPN rozpatrywa 

na była sprawa piłkarza poznań 
skiego Lecha — Mirosława 
Okońskiego, który spóźnił się 
na zgrupowanie przed między­
państwowym meczem reprezen 
tacji młodzieżowych Polska — 
RFN. Ponieważ nie był to pier­
wszy tego typu przypadek, Mi­
rosława Okońskiego za lekcewa 
żenie obowiązków reprezentan 
ta kraju postanowiono ukarać 
3-miesięczną bezwzględną 
dyskwalifikacją, której termin 
mija 17 marca 1-980 roku (nie 
jest wliczany okres przerwy zi­
mowej), zakazem wyjazdów za 
granicznych w celach sporto­
wych oraz wykluczeniem z ka 
dry narodowej do końca* czerw 
ca 1980 roku, (wił)

Awans W. Fibaka
Wojciech Fibak zakwalifikował 

się do ćwierćfinałów wiedeńskie 
go turnieju halowego Fischer 
Grand Prix. W trzeciej rundzne 
Polak wyeliminował bez większe­
go trudu . francuskiego tenisistę 
Lean-Louisa Hailleta 4:6, 4:6.

PAP

Wiele imprez 
na judowych matach

Drużyna Judo juniorów młod­
szych i juniorów poznańskiej 
Olimnii startowała w Łodzi na 
międzynarodowym turnieju z u- 
działem 150 zawodników z NRD, 
Rumunii, Węgier i Polski. Bardzo 
dobrze, spijał... się ..Jagła....który 
wadze ciężkiej zwyciężył w oba 
kategoriach wiekowych.

* * ♦
Reprezentacja Polski juniorów 

młodszych uczestniczy obecnie w 
Turnieju Przyjaźni w MongoliL 
Wśród ośmiu Polaków, w wadze 
powyżej 90 kg walczy poznaniak 
R. Jezierski.

* ♦ ♦
Z Gorzowa powróciła drużyna 

młodzików Poznania, która w kon 
kurencji judoków z Gorzowa, Pi­
ły i Zielonej Góry zajęła pierw­
sze miejsce, (h)

Bokserzy Olimpii walczą o ligowy byt
W niedzielę rozegrana zosta 

nie ostatnia kolejka spotkań o 
mistrzostwo I ligi w boksie. 
Zespół poznańskiej Olimpii po 
dotychczasowych meczach zaj 
muje końcowe miejsce w tabe 
li. lecz nie jest bez szans na 
poprawienie tej pozycji. Aby 
awansować na trzecie miejsce 
i definitywnie zapewnić sobie 
ligowy byt na przyszły sezon, 
gwardziści muszą wygrać nie­
dzielne spotkanie z Zagłębiem 
Lubin w stosunku 15:5 lub 
wyżej. Przy rezultacie 15:5, 
Olimpia zrówna
z Zagłębiem i wtedy o poży­
ci: zespołu w tabeli decydo­
wać becizie rezultat walki w 
wadze ciężkiej, w której Ma­
zur powinien pokonać Foltę. 
Gdyby poznaniakom nie udało 
się odnieść tak wysokiego zwy

się punktami * zawodników:

cięstwa, wtedy o utrzymanie 
się w ekstraklasie walczyć bę 
dą musieli w barażach.

W obozie gwardzistów przy­
gotowujących się w Kiekrzu 
do niedzielnego występu panu 
je optymizm, choć wszyscy zda 
ją sobie sprawę z tego, jak 
trudne czeka ich zadanie. De­
cydujące znaczenie dla końco 
wego rezultatu będą miały po 
jedvnki w cięższych katego­
riach wagowych, w których 
zespół gości ma najlepszych 

Krzaka, Suchec­
kiego, Niemkiewicza, Kowal­
czyka i Foltę. Ale z pewnością 
i w pozostałych walkach to­
czyć się będzie bardzo zacię­
ty bój, bowiem nawet 1 punkt 
może decydować o ligowym 
bycie którejś z drużyn, (wił)

Ze sportu studenckiego
Filmów Dydaktycznych i Sym­
pozjum Filmu Naukowego.

W Poznaniu działa oddział 
Stowarzyszenia. Naukowe fil­
my, poznańskie zyskały już 
wiele nagród. Z okazji 20-lecia 
Polskiego Stowarzyszenia Fil­
mu Naukowego rozpoczyna się 
dzisiaj w poznańskim Domu 
Technika trzydniowa konferen­
cja naukowa na temat „Kom­
pleksowe zestawy materiałów 
dydaktycznych”. W programie 
przewidziana je«t dyskusja rea­
lizatorów filmowych i naukow­
ców oraz pokazy filmów dy­
daktycznych wyprodukowa­
nych w polskich uczelniach.

(bran)

Na boisku AZS przy ul. Puław­
skiego odbyła sie środowiskowa 
inauguracja Sportowego Roku 
Akademickiego. Ogłoszono na 
niej wyniki ogólnopolskiego kon 
kursu zorganizowanego przez ZG 
SZSP, ZG AZS oraz r.edakcje 
„Itd” i TSP „Politechnik” na naj 
lepszego trenera AZS w roku aka 
cemickim 1978/79 '. Laureatem ple 
biscytu został wieloletni trener 
koszykarzy AZS Poznań — Stani 
sław Szafarkiewicz. Najlepszymi 
studentami — sportowcami w tym 
konkursie zostali lekkoatleci L. 
Kalek i K Węglarski oraz koszy- 
karka T. Komorowska.

Na zakończenie inauguracji wrę 
czono puchary za zwycięstwa w 
akademickich mistrzostwach Po­
znania w sezonie 1978/79. Otrzyma

li je: siatkarki, koszykarki i pił­
karze UAM, koszykarze, lekkoatle 
ci, lekkoatletki oraz pływacy 
AWF, szczypiorniści, siatkarze i 
judocy PP, pływaczki, tenisiści i 
tenisistki stołowe UAM oraz lek­
koatleci AM, którzy zostali halo­
wym mistrzem Poznania w ubie­
głym roku.

» ♦ ♦
W Parku Braterstwa Broni na 

Cytadeli KU AZS i RU SZSP — 
UAM zorganizowały I międzywy­
działowy bieg przełajowy pracow 
ników i studentów tej uczelni. W 
punktacji ogólnej kobiet wygrał 
wydział matematyczno-fizyczny, 
a wśród mężczyzn wydział prawa 
i Administracji. Indywidualnie 
zwycięstwa odnieśli Alina Hałyk 
i Jacek Klonowski.. <karj



Gorzowskie Przedsiębiorstwo 
Turystyczne „Warta - Tourist 
Oddział w Międzychodzie

Nieruchomości komunikat

OFERUJE 
prowadzenie w systemie agencyjnym 

- zakładu kat. I
GOŚCIŃCA „NAD OBRĄ” 

w Skwierzynie
Wymagane kwalifikacje:

Książka kwalifikacyjna kierownika 
zakładu gastronomicznego. Pozosta­
łe wymogi zgodnie z Zarządzeniem 
MHWiU.

Podania kierować do dyrekcji GPT 
„Warta-Tourist” Międzychód, Rynek 11.

2594-K2

Dom mieszkalny, ogród 
900 ms przy trasie E-8 40 
km od Poznania sprze­
dam. Maria Pilarska. Po- 
drzewie, ul. Polna 17 — 
oglądać w niedzielę.

9633g

Spiesznie kupię działkę 
do 2000 m* z domkiem 
lub zabudowaniem gesno 
darczym w nobliżu Po­
znania. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 
9755g.

dla

Dom gospodarczy, ogród 
1500 ms, zatwierdzone ry 
sunki na budowę willi i 
warsztatu nrzy komunika 
cji miejskiej sprzedam. 
W rozliczeniu kawalerka
własnościowa. Ofert v

Rejon Dróg Publicznych w 
je do wiadomości, że w 
27. 10. do 14. 11. 1979 roku

NASTĄPI CAŁKOWITE

Czarnkowie poda- 
okresie od dnia

ZAMKNIĘCIE
RUCHU KOŁOWEGO

przez most w m. Wieleń na rzece Noteć.
Objazd do Wielenia od strony północnej od- 

tywać się będzie przez Czarnków względnie 
Krzyż, natomiast do Wielenia prawobrzeżnego 
i Krzyża przez Czarnków, Jędrzejewo lub 
Drawsko i Drezdenko.

Informuje się, że w/w okresie przeprowa­
dzony zostanie remont podpór mostu w przę-
sit żeglowym. 2772-K2

dam.

DO godz. 15.Samochody

Swarzędz! Działkę budów 
lana 600 m* zaraz sprze-

62-020 Swarzędz, ul. Kiliń 
Skięeo 6/7 m. 8, tel. 137-411

..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 6909g.

Tyikowscy,

695? g

9368g

Palacza do szklarni w Po 
znaniu przyjmę. Zgłosze­
nia: Grunwaldzka 123 nar
ter godz. 16—19

Francuski, angielski — 
solidne lekcje Organista 
tel. 20-30-35 po godz. 15. 

8397g

Fiata 125 rocznik 1973 obec 
nie nowy silnik, stan dob 
ry sprzedam. Tel. 445-4“.

Domek jednorodzinny lub 
połowę willi z ogrodem 

> na terenie miasta Pozna-
7819g< nia kunie. Oferty „Pra-

Fiata 125n, 1976 r w dob 
rym stanie snrzedam Po­
znań, ul. Leszka 2 m. 4.

9551gpr

sa”. Grunwaldzka 19, dla 
6961g.

Spi

Koźlich męski sprzedam. 
Os. Piastowskie 28 m. 18. 

7557gpr
Snrzedam błam czarne łap 
?'i karakułowe. Osiedle
Czecha 45 m. 7, 9713g
Nowe futro karakułowe, 
czarne, wielkość średnia 
snrzedam;, tel. 767-89 no 
godz. 18. 9570g
Sprzedani magiel elektry 
czny, maszynę do szycia 
półautomat, piłę kamie­
niarską. Poznań, ul. Wy­
spiańskiego 15a m. 16.

__________9901g
Złoto 18 karatowe w bran 
soletkach 4 sztuki po 15 
i 25 gramów sprzedam. O- 
ferty „Prasa". Grunwal­
dzka 19 dla 9640g.

Sprzedam okazyjnie Wart 
burga — 1000. Os. Kraju 
Rad 27 m. 45 (po sodz.

Kupie na terenie gminy 
Steszew dom z zabudo­
waniami oraz ogród 0.5 
ha. Ofertv „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 6319g.

16). Sprzedam dom. zabudo­
wania gosnodarcze, moż­
liwość warsztatu, działka 
0.5 ba w Orzechnwle k. 
Wrześni. Helena Gm^rek 

68837

2767-K2

Poszukuję mieszkania

szę

Pies biały chart angiel­
ski zaginał. Znalazcę pro

no- 
tel. 

9839g

Mieszkanie własnościowe 
M-3 kupie. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
9869g.

wiadomość: Szv-

dwupokojowego w 
wvm budownictwie, 
436-13 po godz. 17.

Panienka pracująca poszu 
kuje pokoju jednoosobo­
wego. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 6526g

M-5 soółdzielcze Rataj’ 
zamienię na dwa mieszka 
nia mniejsze, nowe bu­
downictwo. Oferty „Prą- 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
6739g.

Dnia 22 października 1979 roku, zmarł

dr MARIAN OĘST
muzykolog i dyrygent, w latach 1945—47 kie­
rownik Działu Muzycznego Rozgłośni Polskie­
go Radia, zaś do ostatnich dni życia współ­
pracownik radiowych programów muzycznych. 
Dr Obst przez wiele łat był ponadto współau­
torem innych audycji, m. in. popularnych 

„Przechadzek po Poznaniu”.

Pozostanie w naszej pamięci na zawsze jako 
pełen inwencji Kolega i ■ Człowiek.-

Składamy Rodzinie Zmarłego wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 października 
o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

Kierownictwo oraz pracownicy 
Komitetu d/s Radia i Telewizji 

„Polskie Radio i Telewizja”.
2569-K3

W dniu 29 października 1979 roku, zmarł na­
gle nasz pracownik

STANISŁAW WIELEBINSKI
Pogrzeb odbędzie się 27 bm. o godz. 14.30 na 

cmentarzu Junikowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Taksówkowego 

w Poznaniu.
2566-K3

Z żalem zawiadamiamy, że zmarła

kol. ANIELA MUMOT
długoletnia nauczycielka Szkoły Podstawowej 

w Pniewach.

W Zmarłej straciliśmy serdeczna koleżankę 
i wychowawcę wielu pokoleń młodzieży.

Pogrzeb odbędzie sic w sobotę 27 bm. o godz. 
r3.30 w Kaźmierzu Wlkp.

Koleżanki i koledzy
9909g

tDnia 23 października 1979 roku, zasnęła w
Bogu po ciężkich cierpieniach przeżywszy 

lat 64 mola ukochana żona, nasza najdroższa 
mama, teściowa, babcia, siostra, szwagierka, 
bratowa i ciocia, śp.

ROZALIA KLOCKOWSKA
z domu Obiała

Pogrzeb odbędzie sie w sobole 27 bm. o godz.
11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

mąż z dziećmi i rodzina
Autobus odjedzie sprzed domu o godz. 10
ul. Głogowska 65 m. 15. 9907g

tDnia 23 października 1979 roku, zmarł na­
gle namaszczony Olejami św. przeżywszy > 
lat 85 mój najukochańszy mąż, drogi ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK PRZENICZNY 
powstaniec wielkopolski, ppor, rezerwv odzna­
czony Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wielko­

polskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 26 bm. o godz. 
15, w Ostrowie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona

Ostrów Wlkp., Poznań, Zielona Góra, Pniewy 
9883g

cPowska 35 m. 14 lub tel.
224-581 wew. 276. 99l2g

$ Różne
Lampy, kinkiety, abażu­
ry, przewody, kontakty, 
trójniki oraz szyny do za 
słoń z osłonami. poleca 
Kaniewski, Pawilon, ul. 
Warszawska róg Michała. 

7823g

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
im. dr. Fr. Witaszka 

Poznań, ul. Grunwaldzka 3
Świadczy usługi w zakresie

DZIEWIARSTWA
MASZYNOWEGO i RĘCZNEGO

w Punkcie
Poznań, ul.
o r a z
w Punkcie

Usług Dziewiarskich 
Dąbrowskiego 97

Usług Dziewiarskich
Poznań, Osiedle Zwycięstwa
Blok 24 kl. F

SPECJALNOŚĆ:
wyroby dziewiarskie
łączone z tkaniną „gobelin”

3440-K1

Fortepian oddam w de­
pozyt lub sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 6622g.

Posiadam Dacię, przyjmę 
akwizycję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
6671g.

Instalacje elektryczne wy 
konuje zakład inż. Hil- 
debrand. Os. Zwycięstwa 
12 m. 51 po godz. '.7. 6588g

Malowanie, tapetowanie.
Tel. 757-55 Frąckowiak.

6536g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 21 paździer­
nika 1979 roku, zginął tragicznie

KRZYSZTOF STACHOWIAK
uczeń III klasy Zespołu Szkół Zawodowych nr 3 

w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

składa

Dyrekcja, Rada Pedagogiczna i młodzież
9849g

Dnia 23 października 1979 roku, zmarła na­
gle, przeżywszy lat 70

WANDA KORNOWSKA
z domu Stranz

Pogrzeb odbędzie się W sobotę 27 bm. o god:
13.30

W

Piła.

Matrymonialne

Samotni — oferty w Biu
rze Matrymonialnym
„Swatka”, 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 2578-K2

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Poz­
nań, Libelta 29 kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. — 
Czynne godz. 15—19. 6607g

Wdowa materialnie nieza 
leżna pozna przystojnego 
i kulturalnego pana do 
lat 60. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 6959g.

Rozwiedziony, 39-letni, po 
siadający samochód pozna 
panią z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 6664g.

Samotny, wykształcenie 
wyższe techniczna, wyso­
ki, przystojny, bez nało­
gów, pozna panią, może 
być nieszczupła, do lat 49 
w celu matrymonialnym. 
Oferty ■ ,-,Brasan,” 'Grun­
waldzka 19, dla 6680g.

na cmentarzu parafialnym w Witkowie, 
smutku pogrążeni

mąż, córka, syn, synowa, zięć
i wnuk

ul. Sikorskiego 15 m. 7. 992lg

Dnia 23 października 1979 roku, odeszła od 
nas na zawsze przeżywszy lat 39 moja naj-
ukochańsza żona, nasza niezapomniana 
sia, córka, siostra, synowa, szwagierka

MARIA KLICZBOR
Pogrzeb odbędzie się w piątek 26 bm.

13, na Miłostowie.

Strapiony

mamu- 
i ciocia

o godz.

mąż z dziećmi i rodziną

9882g

Dnia 24 października 1979 roku, zmarła po 
długich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św. przeżywszy lat 83 nasza droga siostra, 
matka, teściowa i babcia

ANTONINA GRZESZKOWIAK
z domu Bielawa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz.
11 w Winnejgórze.

RODZINA

9906g

tW dniu 24 października 1979 roku, odszedł 
od nas na zawsze ukochany mąż, najlepszy 
tatulek, teść i dziadek

KAZIMIERZ ŻUREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz.

10 na cmentarzu na Miłostowie.

O czym zawiadamia
żona z dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencji

ul. Grochowe Łąki 4. 9915g

tDnia 24 października 1979 roku, zmarła pó 
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach opatrzo­
na Sakramentami św nasza ukochana mama, 

teściowa, babcia, prababcia, siostra, bratowa 
i ciocia

TEKLA KLEMENS
z domu Barzyńska

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 
27 bm. o godz. 15.30 w kościele na Starołęce, 
a pogrzeb o godz. 16 na cmentarzu parafial­
nym. '

W smutku pogrążona

RODZINA
9919g

CZAS PRACY HANDLU W DNIU 1 LISTOPADA BR.
(ŚWIĘTO ZMARŁYCH)

PONIEDZIAŁEK, 29 października 1979 roku
— Dopuszcza się sprzedaż mięsa i przetworów w detalu, 

natomiast w gastronomii utrzymuje się dzień bez­
mięsny.

CZWARTEK, 1 listopada 1979 roku
— czynne będą dyżurne sklepy spożywcze prowadzące 

sprzedaż pieczywa i mleka w folii:
Ul 
Ul.
ul. 
ul.

Szkolna 8
Lampego 8 
Głogowska 85 
Limbowa 5

ul. Rycerska 35
od godz. 7 do godz. 11

— sklepy delikatesowe:
Walki Młodych 1
Dąbrowskiego 41a
Głogowska 27 ' .
Dzierżyńskiego 146
Powstań Narodowych
Kosmonautów (Megasam) •
— stoisko z pieczywem, mlekiem i art. podstawowymi
— stoisko z wyrobami cukierniczymi i spirytusowymi 
od godz. 9 do godz. 14

— sklepy winno-cukiernicze HSI „Równość”
od godz. 10 do 16

— wyznaczone ^kwiaciarnie (prowadzące jednocześnie 
sprzedaż zniczów):
„Gozdzik” — Gołębia 3
„Szarotka” — Marcinkowskiego 15
„Mimoza” — Kraszewskiego 13
„Śnieżka” — Głogowska 93
„Niezapominajka” — Grunwaldzka 41a
„Frezja” — Wojska Polskiego 6
„Kamelia” — Dzierżyńskiego 21a
„Orchidea” — Dąbrowskiego 56
^Lewkonia” — Armii Czerwonej 63
„Gerbera” — Grunwaldzka 11
„Różą” — Dąbrowskiego 97
oraz wszystkie kioski kwiaciarskie 
od godz. 10 do 16

— punkty sprzedaży „Ruchu” (100%) prowadzące zara-
zem sprzedaż zniczów 
od godz. 6 do 20

— punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziemnym 
pod Rondem Kopernika od godz. 10 do 20, a placówki 
„Ruchu” w tym przejściu przemiennie od godz. 5 do 20

— zakłady gastronomiczne
czynne będą jak w niedzielę

— w dniach od 27. X br. — 1. XI br. ponadto czynne będą 
kiermasze ze sprzedażą kwiatów, wieńców i zniczów 
przed cmentarzami:
Junikowo
Miłostowo
Cytadela
Jeżyce
Górczyn
Dębiec
Lutycka
w następujących godzinach:
— w dniu 27. X br. — od godz. 14 do godz. 16
— w dniach 28—30. X br. — od godz. 10 do godz 16
— w dniach 31. X i 1. XI br. — od godz. 9 do zmroku

.................... U........, v ....... .......... 3560-Kl. . .

tDnia 24 października 1979 roku, zmarła po 
krótkich i ciężkich cierpieniach opatrzona 
Sakramentami św. moja najdroższa żona, mat­

ka, babcia i prababcia

ZOFIA FÓRMANEK
z domu Wawrzyniak

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę 27 bm. o godz.
14.15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Z głębokim żalem zawiadamia
mąż z dziećmi i wnukami

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dniu 23 października 1979 roku, zmarła 
krótkich i ciężkich cierpieniach opatrzona 

kramentami św. ukochana żona, mama, 
ściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 38 
śp.

KONSTANCJA NOWAK
z domu Graf

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Ratajczaka 32 m. 12. 9967g

tW dniu 24 października 1979 roku, zakoń­
czył swój pracowity żywot w 78 roku ży­
cia mój mąż, nasz ojciec, teść i dziadek

JAN BOROWCZAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 28 bm. o godz. 
10, z kaplicy cmentaiza winiarskiego ul. Woj­
ciechowskiego,

Zona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 9973g

tDnia 22 października 1979 roku, zmarła po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św. ukochana żona, mama, teściowa 

i babcia, przeżywszy lat 89, śp.

ANNA ZAREMBA
z domu Skrzypczak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 29 bm. 
o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

mąż, synowie i rodzina

Prosimy o

ul. Szkolna

nieskładanie kondolencji

17 m. 18. 9630g

tDnia 21 października 1979 roku, zmarł na­
gle po długich i ciężkich cierpieniach prze­
żywszy lat 48 mój ukochany mąż, tatuś i brat 

śp.

KAZIMIERZ HOFFMANN
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 29 bm. 

o godz. 13. na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążeni
żona z synem, brat i rodzina

ul. Mickiewicza 15 m. 5. 9557g

tDnia 24 października 1979 roku, zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach w 42 roku 
życia nasza ukochana żona i mama

DOROTA MARCINEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm.

12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
mąż i

o godz.

svn.
9913g

po 
Sa- 
te- 
lat,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godr.
11 ■ na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

ul. Rutkowskiego 45b m. 10. »92g

tDnia 20 października 1979 roku, zmarła mo­
ja najdroższa żona, matka, teściowa, babu­
nia i prababunia, śp.

STANISŁAWA MAKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 29 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarźu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążony i

mąż i córką i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Rolna 15 m. 5. 9701g

tDnia 24 października 1979 roku, zmarł no 
długiej chorobie nasz kochany mąż. ojciec, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 57, śp.

BOGDAN FLISIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz.

13, na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z córką I rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz.
12.20 ul. Małachowskiego 8 m 39 (dawniej ul.
Michała). 9992g

tDnia 23 października 1979 roku, zmarła na­
sza ukochana siostra, ciocia, szwagierka, 
śp.

ANIELA MUMOT
długoletnia nauczycielka w Pniewach.

Pogrzeb odbędzie Się w sobotę 27 bm. o godz.
13.30 na cmentarzu w Kaźmierzu Wlkp.

W smutku pogrążona

9893g

tz żalem zawiadamiamy, że 21 października
1979 roku, zginął śmiercią tragiczną w 17 

roku życia mój kochany syn, brat, bratanek, 
siostrzeniec i kuzyn

KRZYSZTOF STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 29 bm. 

o godz. 16.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

matka z bratem i rodzina
9997g
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Ewarysta 
Łucjana

Słońce: 6.37—16.3"

domów spółdzielczychTEATRY

MZDZIERNIK

26 
Piqtek

W tym roku 164 miliony zł na remonty W całej Wielkopolsce 
fachowcy z „budowlanki”

Więcej silników

OPERA — g. 19 Wieczór baleto 
wy: „Sy'fidy”, „Treny”, „Bolero”

MUZYCZNY — g. 19 „Pani pre- 
zosnwa”.

NOWY — g. 19 „Dziwne popo­
łudnie dra Burkesro”; SCENA NO­
WA— g. 19.30 „Powitania, pożeg­
nania...”.

KIMA
KDF MUZA g. . 10, 12.30

„Gorycz” (jug. 15 1.), g. 15. 17.30 
„Dzień weselny” (amer. 15 1.), g. 
20 KIF — s. zamkn.

KDF PAŁACOWE — g. 15, 
„Sceny z życia małżeńskiego.” 
I i H (szwedz. 18 1.).

18 
cz.

APOLLO — g. 10. 12.30, 15. 17.30.
20 „Aria dla atlety” (poi. 18 1.)

BAŁTYK g. 10, 12, 14, 16, 18.
20 „Klincz” (poi. 15 1.).

DKF (ul. Szamarzewskiego 89) — 
g. 20 „Jesse Owens wraca do Ber­
lina”.

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Zer­
wane cumy” (poi. 12 1.). g. 16. 18. 
20 „Kochanka buntownika” (bułg.' 
18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Dubler” 
(fr. 12 1.).

MALTA — g, 16 „Wielka podróż
Polka i Lolka” (ool. g. 18
..New York, New York” (amer. 
15 1.).

MINIATURKA — e. 15.30 „Ma­
ma” (fr. b.o.). g. 17.15, 19A5 „Bit­
wa o Midway” (amer. 12 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Zorro” fwł.-fr 
h.o.). g. 19 „Ęonian
18 1.).

PANCERNIAK 
ga” (RFN 15 1.).

i Magda” (poi.

17, 19 „Hel-

RIAŁto — g. in.
20 „Bliskie spotkania trzeciego 
stonnia”'lamer. 12 1.). •

12 30, 15, 17.30

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19 „Idź do mamy, tata pracuje” 
(fr. 18 1.).

SŁONCE — g. 15.30. 17.30 „Kró­
lowa śniegu” fool. b.o.). g. 19.30 
„Śmierć człowieka skorumpowa­
nego” (fr. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Terror Me- 
chagbdzini” (jap. bo.), g. 17.30 
..Lekcja martwego jeżyka” (poi. 
18 1.), g. 19.30 „Wierna żona” (fr. 
18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30 „Ebirab. notwór z głębin” 
(jap. 12 l.). g. 16.30, 18.30 „Wierna 
żona” (fr. 18 1.).

WILDA — g. 19. 12.30. 15. 17.39.
39 „Lot nad kukułczym gniazdem” 
(amer, 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
! (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

DYŻURY
SZPITALE: interna., chirurgia, 

okulistyka. laryneoloxia, neurolo­
gia — ul. Lutvcka: chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacia Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ullcz
ne i zachorowania miejscach
miblicznych z terenu Poznania - 
tel. 999; nael'- zachorowania w 
domu, tel 66-00-66
Podstacje (czynne całą dobę)-

Os. Pi astowskie 16.
ul. Bukowa 1.

103.
16.

teł
tc). 20-54-31;

2-61; Ugo 
Kośclusrk

Wiankowa,
544-44; Swarzędz. u)

544-44 137-391
Luboń. pl. Wolności 6. tel. 544-44 
i 130-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służhv Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21 — czynny co­
dziennie g. 7—22. tel. 989 — udTic 
la informacji, porad lekarskim i
prawniczych, przyjmuje 
interwencje -

skat gi

Telefon Zaufania 
nrawne, te! 523-51

9’8, norady
Obie nlaców-

ki czynne w dni powszednie e 
15.30—7.30, dni świąteczne — cała 
dobę.

Aptekf tylko dyżurv nocne- 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 52 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sją 
rołecka 1,' Głogowska 107/109. Os 
Przyjaźni paw. iM. al. Marcinkov 
skiego 11 (całą dobę).

RADIO
PROGRAM I: 0.25 Sygnały dnia; 

fl.05 Cztery pory roku; 11.25 , Trze
królestwo” fragm,

11.40 Tu Radio Kierowców 
Mozaika polskich melodii; 12 45
Rolniczy kwadrans; 13.01 Przebo­
je świata; 13.20. Parada jazzu tra 
dycyjneso; 13.40 Kącik meloma-
na;

dio
ma’

; 14 Sludio ..Gama” (ok. g. 14.05 
Inf. dla kierowców): 14.20 Stu 

> „Relaks”: . 14.25 Studio „Ga- 
i”: 15.05 Koresoondencja z za-

granicy; 15.10 Studio „Gama” 
(ok. g 15.45 — Inf. dla kierow­
ców); 16 Tu Jedynka17.30 Radio- 
kurier — aud. inf. SM; 18 Tu Je­
dynka c.d.; 18.25 Nie tylko dla
kierowców; 13.33 Koncert życzeń; 
19'.15 .Warszawska Ork. PR i TV; 
19.40 Rytmy ludowe Rumunii; 20.05 
Wirtuozi różnych instrumentów; 
?0.30 Melodie do których chetme 
wracamy; 21 18 Miesiąc'muzyczny 
w kraju: 22.20 Tu Radio Kierów 
rów; 22.23 Szczecin na muzyrznel 
antenie; 23 Wita Was Polska --
mag. słowno-muzyczny. 

Wiadomości: 0.01, 1. 2
10. 11, 12.05 15, 19, 20,

3, 5. 6, 
21, 22.

9,

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 My 79 — aud. Studia Mło­
dych: 9-40 t la przedszkoli: ..Nći
nrzyjemniej w lesie’
jego świat - 
10 30 "azz lat 
wy codzienni? 

utwory 
Fr«v?fiewc;

30

Szym

; 10 Foc’a i 
iszek Malec 
; 13.10 Spra

,o

Spółdzielcze budownictwo mieszkaniowe 
wystartowało na dobre pod koniec lat pięć­
dziesiątych. Od tamtego okresu — z wyjąt­
kiem nielicznych domów zbudowanych wcześ­
niej — w Poznańskiem powstało około 73 000 
mieszkań. W administracji spółdzielczości znaj­
duje się także prawie 4890 mieszkań innych 
inwestorów. Łącznie ma ona pod swoją opie­
ką 1 227 domów. Gdyby te budynki skupić po­
wstałoby miasto dla 270 000 ludzi.

Spółdzielczych domów stale przybywa. W 
trzech kwartałach tego roku w woiewództwie 
poznańskim przekazano do użvtku 3 674 miesz­
kania. Nowe domy wymagają bieżących na­
praw. natomiast wielu starszym budynkom 
spółdzielczym potrzebna jest renowacja.

Spółdzielnie mieszkaniowe na o^ół małą ooi- 
nię zanobiegliwych gospodarzy. W 1977 roku 
na zabiegi konserwacyjne wydały 74,5 min 
zł, a w minionym półroczu — 56.7 min zł. W 
porę wykonywane drobne remonty chronią do­
my przed niszczeniem i... gruntownym remon­
tem. Jednakże starzenie się budynków wy­
maga, bv kwoty na naprawy kapitalne były . 
coraz większe. Dwa lata temu wartość ich 
■wynosiła 6,1 min zł, a w minionym półroczu 
— już 5,2 min zł. Liczba remontów zwiększa 
sie nieproporcjonalnie do przyrostu zasobów 
mieszkaniowych. W porównaniu z 1977 ro­
kiem wynosi on w tym roku 34 nrocent, gdy 
tymczasem wartość napraw w tym samym

okresie wzrosła o 71 procent. W 1977 roku 
na modernizację i remonty budynków wydano 
prawie 97 min zł, a w tym roku przewidzia­
no już na nie 164,8 min zł.

Utrapieniem lokatorów i administracji do­
mów spółdzielczych są rury do cieplej wody 
Po dwóch latach użytkowania, a często wcześ­
niej, trzeba je wymieniać. Szybka korozję tych 
instalacji fachowcy tłumaczą różnymi przy­
czynami. Dwa lata temu wymiana skorodowa­
nych rur kosztowała 1.7 min zł. W tvm roku 
— do czerwca wydano na to ponad 2 min zł. 
Taką samą niemal syzyfową pracą jest na­
prawa dachów papą marnej jakości. Pochłania 
to mnóstwo pieniędzy, a pożytek niewielki, 
gdyż zdarza się, że dopiero co naprawione 
dachy znów przeciekają.

Opracowany na lata 1977-1980 program po­
prawy warunków mieszkaniowych przewidy­
wał wykonanie robót wartości 271 min zł. 
Do czerwca tego roku wykonano już prace 
wartości 368 min zl. I tak na 194 budynkach 
założono zbiorcze anteny, na osiedlach tere­
ny zielone zwiększyły się o 70 hektarów, w 
439 pralniach piece węglowe zamieniono na 
gazowe, 75 pomieszczeń piwnicznych zaadapto­
wano bądź na placówki społeczno-wychowaw­
cze bądź handlowe i unhiROwe. przybyło 2 116 
miejsc parkir»»owvch oraz odnowiono elewa-

Przed dwudziestu laty była 
tu tylko Zasadnicza Szkoła Bu 
dowlana ucząca murarstwa. W 
miarę upływu lat i rozwoju 
technologii budowlanych roz­
rastała się. Obecnie w okaza­
łych budynkach Zespołu Szkół
Budowlanych 
Waryńskiego,

im. Ludwika 
Poznańskiego

Zjednoczenia Budownictwa w 
Poznaniu przy ul. Grunwaldz­
kiej oprócz Szkoły Zawodo­
wej mieści się Technikum Bu 
dowlane dla Pracujących, Sred 
nie Studium Zawodowe dla 
Pracujących, Szkoła Mistrzów. 
Ośrodek Szkolenia Kursowego.
Absolwentów

cje na 80 budynkach. (an)

Łącznościowcy racjonalizatorami

Co pomysł to usprawnienie
'Wieloletnie dobre tradycje mają w wynalazczości i w us­

prawnianiu wielu urządzeń łącznościowcy z poznańskiego 
okręgu poczty i telekomunikacji, obejmującego swym zasię­
giem województwa: gorzowskie, kaliskie, konińskie, lesz­
czyńskie, pilskie, poznańskie i zielonogórskie. Co roku zgła- 

• szają wiele projektów, pozwalających usorawnić funkcjono­
wanie różnvch stanowisk pracy w łączności i w obsłudze po­
cztowej. Racjonalizatorzy zrzeszeni w Międzyzakładowym 
Klubie Techniki i Racjonalizacji postanowili w tym roku zglo- 

’ sić około 300 wniosków i projektów, które pozwolą zaoszeżę- 
dzić 9 milionów złotych. Wiadomo już jednak, że do końca 
roku plany te zostaną przekroczone, a wartość racjonaliza­
torskich pomysłów poznańskich łącznościowców sięgnie 14 
milionów złotych.

Wyniki te satysfakcjonu-ą. ale dziwi nieco planowanie w 
racjonalizatorstwie i wynalazczości — w dziedzinach rozwi­
jających się z natury rzeczy żywiołowo. Zgodnie z utartym
zwrotem „wpadł na pomysł (len)

„Czarny romans"
w Teatrze Polskim

Muzyka Czajkowskiego 
i Chaczaturiana

odpowiadamy
M. Borowicz. — Biuro Adresowe 

w Poznaniu mieści się w Urzędzie 
Miejskim, Plac Kolegiacki 17. zaś 
Polski Związek Emerytów, Rencis 
tów i Inwalidów, Oddział I — ul 
Dominikańska 7, a oddział miejski 
1 wojewódzki — ul? Młyńska 5.

(2937)

27 bm. na scenie Teatru Pol 
skiego w Poznaniu odbędzie 
się premiera „Czarnego roman 
su” Władysława Terleckiego. 
Wybitny ten współczesny pro­
zaik polski adaptował dla te­
atru, swoją powieść rozgrywa­
jącą się u końca XIX wieku i 
traktującą o sprawach naro­
dowych. a także o ludzkich 
namiętnościach.

Reżyserem „Czarnego ro­
mansu” jest Dariusz Miłkow- 
ski, niedawny absolwent kra­
kowskiej uczelni teatralnej. 
Scenografia jest dziełem Wła­
dysława Wigury, muzyka — 
Andrzeja Wicenoiaka. Główne 
role grają młodzi aktorzy, 
którzy z nowym sezonem przy
byli do Poznania Marta
Zdybicka i Wojciech Kalino­
wski. (bran)

podarstwie domowym; 11.45 Mu­
zyka spod strzechy; 12.05 Muzyka 
dawnej Warszawy; 12.25 Utwory 
S. Prokofiewa; 12.55 Na fortepia­
nie gra J. Sent: 13 Wokół soraw 
naszego stołu; 13.15 V. BellinI — 
Duet Elwiry i sir Jerzego z ope­
ry ,.Purvtanie”; 13.36 Ze wsi i 
o wsi; 13.51 Utwory Bacha i Scar­
lattiego: 14.10 Więcej, lepiej no­
wocześniej; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Muzyka Haydna: 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
16 Przeboje filmowe; 16.10 Kon­
cert życzeń miłośników muzyki; 
16.40 „Hiob” — fragm. pow.; 17 
Co się Wam w tej audycji naj­
bardziej podoba?; 17.20 „Ballada 
o Januszku” — fragm. pow.; 17.40 
Hep. literacki: „Mój zawód — mo
ja pasja”; 
muzyczne; 
.Gama”;

1« Nowiny i nowinki
18 25 Plebiscyt Studia

18.40 Klub Entuzjastów
Nowoczesności; 19 05 Poezja i mu
zyka wiersze R. M. Rilkego;
19.20 Koncert francuskiej muzyki 
kameralnej: 20.40 Najciekawsze 
moim zdaniem — M. Rossa-Krzy- 
żanowska (w przerwie konc.): 21 
Ren. z I Ogólnóp. Konkursu Wo­
kalistyki Operowej im. A. Didura 
w Bytomiu; 21 40 Muzyka śred­
niowiecza w nagraniu . Ars an- 
tiqua di Milano”; 22 ..Suknia wy 
daje ludzkie obyczaje” — słuch.; 
23 Granice jazzu; 23.35 Co słychać 
v.’ święcie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6 30. 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30, 18.30, 21.30 23.30.

PROGRAM HT: 8.05 Za kierow-
,p w gos- - nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Czło

na Koncercie Poznańskim
W najbliższą sobotę i niedzielę 

kolejne — 164 -r- muzyczne spot­
kania bywalców Koncertów Poz­
nańskich — imprez przygotowywa 
nych przez Filharmonie, re^akcie 
„Eypressu Poznańskiego” i WRZZ. 
Tvm razem orkiestrę filharmoni­
ków poznańskich poprowadzi goś­
cinnie znany kapelmistrz z Z^RB 
F.min Chaczaturian, wywodzący 
sie ze sławnej muzycznej rodziny. 
Solistą będzie natonUast poznań­
ski skrzypek Piotr Milewski, lau­
reat niidzrnprodowych konkur­
sów im. H. Wieniawskiego i N. Pa 
eaninieeo. wielka nadzieja pol­
skiej wiolinistyki.

W programie wieczorów 
ry A rama Chaczaturiana — 
z muzyki „Spartakus” oraz

utwo- 
suity 
„Ga-

jane”. Nadto bardzo piękny kon-
cert skrzypcowy D-dur 
Czajkowskiego. Komentarz 
si red. Zbigniew Pawlicki.

Piotra 
wygło 
(wig)

wiek o dwóch twarzafch” — ode. 
pow.; 9.10 Zespoły lat 60-tych; 9.30 
Nasz rok 79; 9.45 Lutnia w utwo 
rach Antonio Vivaldlego; ’0.35 
Kiermasz płyt wytwórni Bałkan- 
ton; 11 Zycie rodzinne; 1130 Gwiaz 
dy festiwalu Jazz Jamboree — Sa\ 
rah Vaughan; 12.05 W tonacji 1 
Trójki; 13 Powlórka z rozrywki;
13.50 
pow.

Zielone oczy kota ode.
14 Antologia polskiej mu-

zyki fortep.; 15.05 Przeboje A. 
Zielińskiego; 15.40 Gitara, kasta 
niety i piosenka; 16 Rep. pt. „U- 
zasadnienie wyroku”; 16.20 Mu- 
zykobranie; 16.45 Nasz rok 79; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Studio nagrań; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
„Scepy z życia małżeńskiego”; 
19.35 P. Czajkowski: . Eugeniusz 
Oniegin”;<19.50 „Człowiek o dwóch 
twarzach” — ode. pow.; 20 Inter 
studio — aktualności — magazyn; 
20.40 „Z miasta do miasta” — śpię 
wa G. Rafferty; 21.20 Thesaurus 
muzyki polskiej; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Natalia Co 
le; 22.15 Trzy kwadranse jazzu: 
23 Polska w oczach świata; 23.05 
Miedzy snem a dniem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30 12, 15, 
17, 10.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV; 8 Śpiewa Zespół 
„Partita”: 8.10 R-TV Szkoła, Sred 
nia dla Prac. — Metodyka sem. 
HI: „Uwaga i jej cechy”: 8.25 Mu 
zyka baroku: 9 Dla kl. IV (wych. 
muz.): „Złoty instrument”; 9.25 
Podróże muzyczne no kraju:; 9.40 
Dla przedszkoli: „Najprzyjemniej

uczniów tej
szkoły można spotkać chyba 
na wszystkich budowach Wiel 
kopolski. W ciągu 20 lat szko­
łę opuściło prawie .6 000 fa­
chowców.

Kierownictwo Zespołu Szkół 
Budowlanych duże znaczenie 
przywiązuje do nowoczesnych 
form dydaktycznych. Nauka od 
bywa się w pracowniach przed 
miotów ogólnokształcących i 
zawodowych. Wielu uczących 
się stanotvi młodzież spoza 
Poznania. Ją otacza się opieką 
w przyszkolnym internacie.

Z okazu 20-lecia istnienia 
Zespół Szkół Budowlanych 
otrzyma jutro Medal Komisji 
Edukacji Narodowej, a szkolne 
koło ZSMP — sztandar. Otwar 
ta będzie też izba patrona i 
tradycji szkoły, (bg)

Przed cmentarzem
jak na... campingu

Choć do Dnia Zmarłych je­
szcze prawie tydzień, od kil­
ku dni zapełniły się alejki naj 
większego poznańskiego cmen­
tarza — na Junikowie. To już
tradycja z porządkowa-
niem grobów nie czeka się do 
ostatniego dnia. lecz wcześniej 
wykonuje się takie prace. Od. 
rana do zmierzchu tłumy lu-
dzi spotkać teraz można na
Junikowie, podobnie zresztą 
jak i na innych cmentarzach. 
Ludzi pogrążonych w zadumie, 
oddających swoim zachowa­
niem szacunek należmy tym 
mlejsćom.

Tymczasem 
wygląda teren

zgoła inaczej
przed cmenta-

rzem. Gdybv nie wiedzieć, że 
kilkadziesiąt metrów dalej 
znajdują się groby, można by 
odnieść wrażenie, że to cam­
ping. Takie przynajmniej były

Poznański „Wiefamel" systema­
tycznie zwiększa produkcję silni­

ków elektrycznych.
Na zdjęciu: wyroby w końcowej 

fazie wytwarzania. 
Fot — R. Królak

Zaproszenie do „Piwnicy" 
Wandy Warskiej

Coraz ciekawszą działalność 
prowadzi Scena Inicjatyw Es­
trady poznańskiej. Po niedaw 
nych propozycjach kabareto­
wych, tym razem ten rozryw 
kowy teatr bez własnej sce­
ny przedstawi w Sali Malino­
wej Pałacu Działyńskich zna­
ną warszawską „Piwnicę Wan 
dy Warskiej”. W programie zło 
żonym z utworów Józefa Hay­
dna oraz pieśni i piosenek An­
drzeja Kurylewicza, wystąpią 
poza „gospodynią” — Maja Ko 
morowska, kwartet smyczkowy 
i Andrzej Kurylewicz.

Przedstawienia odbędą się 
dzisiaj i. w niedzielę, o godz. 
17.30 i 20.30. (wig)

bawionego jarmarku. Tymcza 
sem... Tutaj duży namiot, z 
którego co chwilę donosi się 
wieńce na pobliski stragan, 
tam przyczepa campingowa, 
wyposażona niczym w daleką 
podróż i obok małv namiot, w 
pobliżu inny, z którego docho 
dzi muzyka. Radio gra prawie 
na cały regulator. Zabawę u- 
milają chyba trunki, bo wy­
gląd i zachowanie niektórych 
osób na to wskazują. Chłód 
rzeczywiście duży, ale na po­
wietrzu oracują też budowla­
ni, kolejarze, łącznościowcy, 
bez takiego pokrzepienia.

Zastanawiają ilości gałązek 
świerku, zgromadzone przy strągą 
nach. Fakt, że przystraja się ni­
mi groby od dawna, ale czy mo­
żemy sobie pozwolić na niszcze­
nie (bo jak tó inaczej nazwać) 
■wielu drzew, sądząc po jakości ga 
łązek — dorodnych? Dla zaopa-

nasze spostrzeżenia, kiedy trzenia stoisk przed samym tylko
wczoraj w południe przebywa 
liśmy na Junikowie.

Plac przed główną brama 
cmentarną nigdy nie był
schludny, ale wczoraj 
dał żenująco. Walały 
piery i odpadki.

To dopiero początek

wygłą- 
się pa-

kryty-
cznych uwag o przedcmentar- 
nym placu. Nie powinno się 
czynić z tego miejsca campin­
gu czy — jak kto woli — roz

w lesie”; 10 Dla kl. VII (wych. 
obywatelskie): , Dlaczego szanuje 
my ludzi dobrej roboty”; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkół
średnich (wych. muz.): „Cztery 

struny i smyczek”; 11.30 G Bi-
ij zet: Sceny z „Carmen”; 12 05 Czas 

dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jęz. rosyjski; 13.15 Me? 
lodie z musicali; 13.25 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach — „O 
powszechnym obowiązku obron­
ności kraju”; 13.50 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 14 Naukowcy
— rolnikom; 
reo (ogólnoo.) 
snoły ludowe:

14.15 .Tu Studio Sie
14.45 Dziecince ze

15.05 Portret sło-
wem malowany — J. Szajny; 15 40 
.Konopielka” — fragm. pow.; 16.05 
Jęz. łaciński ; 16.25 Z dala od 
utartych dróg — Matecznik na 
przedmieściu czyli lasy kozłować 
kie; 16.40 Aud. sportowa; 16.50 
Radioexpress; 17 Spotkania z 
PWSM: 17.15 Aud. oświatowa; 
17 25 ,J<ryształowa kula” — opcw. 
fantastyczno-naukowe; 17.55 Po­
znański koncert życzeń; 18.^5 
„Tempo świata — tempo życia”; 
19 Szlachectwo dla węgla brunat­
nego; 19.15 Jez. angielski; 19.30 
Koncert ork. PR i TV w Krako­
wie; 21 10 L. van Beethoven: Ok-
tet Es-dur op. 103;
chopinowscy 
Tseng na ,

na
21.45 Laureaci 
płytach Fou

Kraj i Polonia; 
do przyszłości 
89-tych”; 22.50 
liam Taylor” 
pieśń ludowa.

..Supraphońie”;
22 35 Przymiarka 

• . Transport łat 
„Zuchwały Wil- 
- staroańgielska

Wiadomości: 6.40, 12, 15, M, 22.55.

cmentarzem junihowskim 
chyba niemały las. Czy 
to zbytnia rozrzutność?

Tyle o handlu przed

wycięto’ 
nie jest

cmenta
rzem. Zainteresowaliśmy się 
też ul. Cmentarną, a ściślej 
tworzonym tam parkingiem. 
Od lat bowiem co roku trud- 
niej było zaparkować samo­
chód w sąsiedztwie cmenta­
rza. Miejsca nie przybywało, 
a pojazdów ;— tak. Teraz po-

^TELEWIZJA j

PROGRAM 1
6.00 — TTR. RTSS. J. polski (sem. 

U) „Literatura baroku” — Jan 
Andrzej Morsztyn;

6.30 — ITR. RTSS. Chemia (sem. 
1) .Układ okresowy pierwiast­
ków;

11.05 — Dla kl. I—n „w sadzie” 
(kol.);

12.00 — Wychowanie obywatelskie 
(kl. VIII) — „U naczelnika”;

12.55 — Geografia (kl, VIII) — ..Za-
lud nie nie 

13.25 — TTR.
(sem. 3) 
punkcie, 

14.00 — TTR.

1 komunikacja USA”; 
RTSS. Matematyka 

„Granica funkcji w 
ciągłość funkcji”;
RTSS. Biologia (sem.

3) „Regulacja procesów życio­
wych w organizmach zwierzę­
cych”;

15.10 — 
da;

15.30 —

Redakcja Szkolna zapowia-

NURT — Nauki polityczne 
„Partie polityczne i syste-

my partyjne”;
16.00 — Obiektyw (kol.);
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci — „Piątek t. 

Pankracym” (kol.);
16.55 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
17.20 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.45 — „Najmłodszy z rodu Ham-

rów” ode. 7 pt. „Zdrajca”
— film fab. TV CSRS (kol.);

W.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;

win.no być lepiej. Powinno, 
ale czy będzie już w najbliż­
szy Dzień Zmarłych?

Ponoć tak, chociaż, to co 
wczoraj zobaczyliśmy, może 
budzić wątpliwości czy choć­
by prowizorycznie parking zo 
stanie przygotowany. Gdyby 
chodziło o mały plac, to za­
pewne nie byłoby problemów, 
ale skoro ma sio na nim po- 
m:eśc:ć około 1 000 wożów, to 
jest to duże przedsięwzięcie. 
Tymczasem plac jest na razie 
tylko wyrównany, a zamierza 
sie go teraz pokryć kilkucen- 
t?'rnetrową warstwą żużla. 
Tyle; że tego ostatniego zwie­
ziono dotychczas niewiele, bo 
ponoć nie ma skąd wziąć (ko
ł łownię — tradycyjny 
ca żużla — dopiero 
pracę). W najbliższych
te zaległości chce się

dostaw 
zaczęły 
dniach 
nadro-

bić. ale pewne to nie jest. 
Wczoraj około godz. 11.30 roz 
ściclał żużel tylko jeden spy­
chacz, a trzy potężne maszyny 
stały.

Co więc będzie, jeśli nie wystar 
czy szlaki, by pokryć nią cały 
parking i do tego spadnie deszcz? 
Strach pomyśleć o grzęznących w 
biocie samochodach i • ich pasaże­
rach.

Konieczne jest zatem, by 
dni pozostałe do Święta Zmar 
łych zostały wykorzystane do
uporządkowania terenów
przed cmentarzem i doprowa­
dzenia parkingu do stanu za- 
pewniającego należyte warun­
ki postoju samochodów.

(bop)

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.15 — „Bezpośrednie połączenie” 
— film fab. TP (kol.);

21.05 — Sytuacje rodzinne;
21.25 — „Planeta Ziemia” — „Czas 

jaszczurów” — program popu­
larno-naukowy (kol.);

21.55 — Polskie Radio i Telewizja 
Polska — przodownikom tego­
rocznych plonów. Wystanią: 
Irena Jarocka, Krystyna Sien­
kiewicz, Wojciech Siemień. Ma­
rla Jeżowska, zespół „Wawele” 
i inni (kol.);

22.40 — Dziennik (kol.);
22.55 — „Świat, ludzie, idee” —- 

program nublicystyki między­
narodowej (kol.).

PROGRAM 2

15.35- — Język francuski kurs
podstawowy;

16.25 — Poradnik działkowicza 
(kol.);

16.55 —Młodzieżowy magazyn tech­
niki „Lidar” (kol.);

17.25 — Studio Sport — poradnik 
turystyczny (kol.);

17.55 — Moda i uroda (kol.);
18.25 — Klub Jazzowy Studia Ga­

ma — Jazz Jamboree 79. Wyst.: 
Zespół Nowi Singers. Zespół 
Extra Bali (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Wspomnień — 1969: 

Józef Korzeniowski — „Kollo- 
kacja”;

22.00 — 24 godiziny (kol.);
22 11 — Wieczór filmowy (kol.).


